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Redakcja 
stracja: 


tel. 138.25, 
tel 182.48, 
niej 
Redna kame ! 
od Modziyg 


102,25, 
ul $źwirki 
Karolaj) Nr. 2 
jego zuntępca przyjmuje 
1 dań uaapołudniu. 
VARDEN JPIECWMEMRERATY: 
PRENDEN GAN Siia = oddio- 
raniem numerów w administr, „Echa. 
2al 10 gr. Odnoszenta do domów 40 gr 
Od dnia 1 styczniu 1938 r, prenume- 
kata „Jiejscowa a przesyłką pocztową 
Ż a KATY ALE 
rf vrf MrGR: tg). 
PSS cica W er Ezo gr 
VEB nae Add bahen ho 
norariufń uwas ai sari) Bazdłagpe 


Rekopisów zaróWno użytych Jak i od 
rzuconych, reńnkcja nie swraca, 


Admini 
(daw- 


Rok Xill Wr. 160 


Łódź czwartek 10 czerwca 1937 r. 


Pierwszy koronowany władca) 


IJ old szzątkom Marszałka Piłsudskiego 


Król Karol w apartamentach gościnnych na Wawelu 


KRAKÓW, 10.6. — - Jak wiadomo do 
Krakowa przybędzie król rumuński Ka 
rol: l. Monarcha rumuński będzic gościem 
P, Prez zydenta Rzplitej. Krakowa przy- 


będzie z W arszawy. 

Celem królewskiego przyjazdu do Kra 
kowa jest krypta św, Leonarda. na Wawe- 
lu, w Kiore] złożono na spoczynek. wieczny 
doczes sne. szczątki „pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego, wielkie; go przy 
jaciela narodu rumuńskiego. 

Król Karol M zamieszka w zamku kró- 
lewskim na Wawelu w komnatach połu- 
dniowo<wschodniego skrzydła na I piętrze 


Dolar 5.26 


Kurs oflzjalny, - Bank Polski kupował 
dolary po 5.26, funty angielskie 25.99, fran 


ki szwajcarskie 120.20 (ża 100), franki 
francuskie 23.46, za liry włoskie płaco- 
no22.60. 


skąd roztacza się piękny widok na Skałkę 
kościoły Św , Katarzyny i Bożego Ciała, 
Krzemionki i klasztor O.O. Bernardynów. 

Apartamenty w  północno-wschodnim 
skrzydle zamku zajmie P, Prezydent R.P. 

Król Karol Il będzie pierwszym korono 
wanym władcą, który stanie u trumny Mar 
szałka Piłsuds kiego. 

W związku z rychłym przybyciem króla 
na Wawelu wre praca przygotowawcza w 
apartamentach mieszkalnych. 


W samej tylko 38 loterii padly u nas 


następujące wielkie wygrane. 


z. 135.000 


na Nr. 87.715 


„10.000 


na Nr. 121515 


5.000 m Nr. 59586 
5.000 «u Nr. 88548 


oraz kilkaset mniejszych wygranych 
poniżej zł 5.000.,— 
Polecamy nadal nasze szczęśliwe losy 
do I klasy 39 Loterii Państwowej. Kolektara 


Teodora Kurzwega ©; "iss 


tel. 179-25 


»> 


DZIENNIKARZE DUŃSCY W GDYNI 


Dr, Alechin rozegra partię z 40 szachistami 


GDYNIA, 10,6 — W piątek 11 bm. 
przybywa z Kopenhagi do Gdyni na po- 
kładzie m.s. „Piłsudski“ wycieczka dzien- 
nikarzy duńskich. Program pobytu dzienni 
karzy przewiduje m. in.: powitanie na 


ME Nowa grupa Polaków EB 


ukończyła wyższe 


MONTREAL, 10.6 Skończony 
akademicki w Kanadzie dał wychodźt twu 
polskiemu grupę ludzi, którzy zajmą czo- 
owe stanowiska w kolonii polskiej Na uni 
Wersytecjie Manitoby Edward Haczkiewicz 
otrzymał stopień doktora medycyny, Józef 
M. Gutray — inżyniera elektrotechnika, Jó 
zef K, Rychlewski i Henryk Sędziak otrzy 
mali stopień magistra chemii, Tadeusz Ha 
czkiewicz, dyplom farmaceuty 4 363 
my. inżyniera r: 
chen Mi fa Jacenty 


rok 


Amator bezpłatnej jazdy |“ 
zginął pod Kołami auta. 


CZĘŚTOEHOWA, 10. - Wieczorem 
ną szosie Trzepizury - Kłobuci ko, miał miej- 
sce mrożący krew w żyłach wypadek, Oto 
do pędzac "ego auta cięż: Irowego usilował 
wskoczyć 40-letni mieszkaniec Kłobucka, 
Adam Pietrzak, lecz uczynił to tak niefortun 


nie, że dostał się pod koła i poniósł śmierć 
na miejscu. 

Koła samochodu przejechały prze 
piersiową nieszczęśliwego. 
Wypadek ten sprawił na okolicznej tud- 
ności przygnębiające wrażenie. 


z kla- 


tkę 


CZĘSTOCHOWA, 10,6 


dzie 1 nieszkańca W 
hy Miedźno, powstał 
Dia ognia. Turl 
stodoła. Ogień następnie z powodu silne 
ło wiatru przeniósł się na sąsiednie zabu 
domów, 


W zagro- 
Sj Ostrowy, omi 
od zaprósże- 


dom, 


urka, m 
pożar 
span się 


kowi obora 


dowania. Ogółem spaliło się 18 


studia w Kanadzie 


dzaju dyplomami zdobytymi przez Pola- 
ków w Kanadzie. 

W Montrealu wśród kończących wyż- 
sze studia akademickie Polaków w tym ro 
ku nie było, kilkunastu tylko otrzymało niż 
sze święcenia kapłańskie, 


dworcu morskim przez przedstawicieli ko- 
misarza rządu w Gdyni, oraz szereg wizyt. 

Przewidziane jest również zwiedzanie 
portu autobusami i motorówkami, oraz 
wyjazd w okolice podmiejskie Późnym wie 
czorem dziennikarze duńscy odjeżdżają do 
Warszawy. 


MISTRZ ALECHIN W GDYNI. 


GDYNIA, 10,6 — W piatek 11 bm. 
przyjeżdża do Gdyni francuski statek 
„Colombie“, na którego pokładzie przybę 
dzie mistrz Świata w grze szachowej dr. 
Alechin. który w przejeździe do Fintandii 
zatrzyma się na jeden dzień w Gdyni i 
rozegra z 40-ma najlepszymi miejscowymi 
szachistami partię tzw. symultankę, 


Pięcioraczki kanadyjskie EE 
« gikończyły trzeci rok życia. 


MONTREAL, 106 — Z okazji u- 
kończenia trzeciego roku życia przez sław 


ne'pięcioraczki Dionne, prasa kanadyjska lia i 


poświęciła: im obszerne wzmianki, Jedno z 
pism podało też spis artyklłów żywnościo 
wych wchodzących w skład diety dzieci. 
Więc pięcioraczki jedzą Wyłącznie: tran 
(dwie yt czki dziennie), mleko „Acidop- 
hilus“ (7 do 8 uncji dziennie), mleko 12 
do 16 uncji dziennie. owsianka, biszkopty 
jaja, bekon, wątróbkę, groch, zupy z kuku 
rydzy, szparagi, fasolkę szparagową bu- 
raki, szpinak sałatę surową i gotowaną 
marchew, salery, zupę pomidorową, goto- 
wane i surowe jabłka, banany, sok poma- 
rańczowy, galarety, tapiokę śliwki, chleb 


PŁONĘŁA NIEMAL CAŁA WIEŚ. 


Upał sprzymierzeńcem pożaru 


14 stodół, 20 obór, 4 świnie, sprzęty do- 
mowe i narzędzia rolnicze, należące do 21 
gospodarzy. Straty wynoszą około 3500 
złotych. W czasie akcji ratowniczej ulegli 
lekkiemu poparzenia Turek Józef i Turek 
Marcin. Upał sprzyjał ogromnie rozsze- 


rzaniu się pożaru. 


Prezydent"*R. P. w towarzystwie 
króla Karola w karocy dworskiej, 
w czasie przejazdu z dworca uli- 


cami Bukaresztu 


pszenny makaron, daktyle, W. dniu ukoń- 
czenia 3 lat Marie miała 18 BSW, Cecy- 
Emilia po 17, Ivonne i Annette po 16. 


eee TRN ZOZROZWSEK || 


CENY OGŁOSZEN: 


sra tekstem LJ, l-mza strona 40 gr. 
«a w. m-m 1 łam. strz6 łam: w tekście 
40 gr, oekrologi 26 tr. zwyca Ib gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy» 
raz. dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsza ogłoszenie 120 gr. dla 
tezroboł. 1 sł. Ogłoszenia dwukolorowe 
+ 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe o 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 sł, 
eny ogtoszeń niedzielnych s4 o 25 proo 
droższa. 


ča l w, mrm, w 1 łamie ezer. 70 mm. 

(strons 5 lsmów), w wydaniu prowin- 

ejonalnym 75 gr. Za termin druku 
1 treść orientan administracja 

alè odpowiada. P, E. O. Nr. 602 Sg 


Opłata pocztowa ulszczona gotówką. 


Z pobytu Prezydenta R. P. w Rumunii. 


Fragment z rewii, a mianowicie defilujące oddziały kawalerii rumuńskiej, 


Pozornaciszanafrontach 
EB DROBNE UTARCZĘI LOKALNE, SEE 


ODPARTY ATAK. 


MADRYT, 10,6 — Unioni Radio ogła- [trwa wymiana strzałów. 
sza komunikat ministerstwa wojny: na fron 
cie armii środkowej działalność "została 


sprowadzona do minimum. W pierwszych 
godzinach po północy wojska powstań- 
cze nacierały na stanowiska rządowe pod 
Prena Rubia. Na froncie armii północnej 
oraz na froncie biskajskim i asturyjskim 


SALAMANKA, 10,6 — Komisarz szta- 
bu głównego donosi o odparciu ataku 
wojsk rządowych na stanowiska powstań- 
cze pod Laestaca na froncie asturyjskim 1 


o wyrównanie linii straży przednich na 
froncie Leon, 


ZGON MATKI STALINA. 


Zmarłą pochowano bez obrzędów religijnych, 


PARYŻ, 10,6 — Agencja Havasa do- 
nosi z Moskwy, że dziennik „Zaria Wo- 
stoka“ wychodzący w Tyflisie ogłasza 
wiadomość o śmierci Katarzyny córki Je- 
rzego Dzugaszwili, matki Stalina. Zmarła 
została pochowana bez obrzędów religij- 
nych, mimo iż była wierzącą i praktykują- 


Ly 


ŁÓDŹ, 10.6. — W przemyśle swetrza- 
nym wybuc hł w dniu wczorajszym strajk, 
który objął około 3 tys. robotników. 

Śtrajk ten wybuchł na tle żądań robo- 
tniczych, „domagających się uregulowania 
warunków pracy'i płacy przez zawarcie 
umowy zbiorowej, która objęłaby również 
i wytwórnie maszynowe oraz wykończalnie. 
jeśli chodzi o płace, to robotnicy domaga- 


Drzewa oblepione motylami. 


ME KATASTROFALNE $KUTKI $U$ZY, 


SIERADZ, 
wości powiatu 
nie spadła ani kropla deszczu. 

Susza szczególniej źle wpływa na ow- 
seradelę, pszenicę i tp. Najwięcej daje 
we znaki susza ziemi lekkiej, gdyż 
WEZYRA prawie schnie w oczach. Susza 
czyni również wielkie spustoszenie w ogro 
dach o lżejszych gruntach. Z gałęzi lecą 
zielone a pozostałe robaczywieją. 


10.6 — W szeregu miejsco- 


sy, 


się 


OWOCE, 


W wielu miejscach gąsienice zniszczyły ca 
łe ogrody, a motyle tak oblepiają drze- 


wa, iż zdaje się że kwitną. 

W nocy z 8 na 9 bm. nad ranem 
wschodu na zachód pasem szerokim około 
4-ch km. przeszła nad Sieradzem ogromna 
burza połączona z piorunami i ulewą. W 
Sieradzu woda załała w krótkim czasie ni 
żej położone ulice. 


Ratujmy drzewostan Uliczny 


ŁÓDŹ, 10. 6. 


od 


Początkowe chłody z 
pierwszych dni czerwca ustąpiły. Znowu 
panują w Łodzi afrykańskie upały. Wszy- 
scy narzekają na ,..gorąco. Jednocześnie je- 
dnak wszyscy sobie jakoś radzą. Jedni piją 
olbrzymie ilości wody, drudzy jedzą w 
chłodniach góry lodów. Jednym 
bronią się przed ..gorączką, 

Ale prócz ludzi z powodu upałów, na 
kompletne zniszczenie narażona jest roślin- 
ność, której tak mało jest w Łodzi. 

To też przyklasnąć należy akcji Wy- 
działu Plantacji, który za pośrednictwem 
prasy, zwrócił się do właścicieli nierucho- 
mości i dozorców by opiekowali się traw- 
nikami i drzewami, zwłaszcza nowozasadzo 
nymi, podłewając je możliwie starannie. 


słowem 


sieradzkiego już oddawna į 


Pioruny jednakże nie wyrządziły w 
mieście szkód, W koi. Ląd od pioruna 
spaliła się stodoła i obora Antoniego Plu- 
skwy. 


BURZĄ GRAĄDOWA 
EM nad Łęczycą. EM 


ŁĘCZYCA, 10,6 — Nad Łęczycą, Bło- 
niem, Lesznem i Topołą przeszła kata- 
strofalna burza gradowa „wyrządzając. ol- 
brzymie szkody, 

Wśród huku piorunów i ulewnego de- 
szczu spadł ogromny. wielkości kurzego ja 
ja grad, niszcząc zboża j warzywa niemal 
w 90 proc., a owoce w 75 proc. 

W Łęczycy grad wybił przeszło 1000 
zdemolował wszystkie chaty, kryte 


szyb i 


papą. 
Specjalnie ucierpiały ogrody składu na 


sion Ludwika Jasińskiego, gdzie grad zni- 
szczył kilkanaście morgów roślin 
Firma oblicza straty na 100,000 zł. 


cą. 
SIOSTRA LENINA UMIERAJĄCA. 
MOSKWA, 10,6 — Agencja Tass, do- 
nosi, że stan zdrowia siostry Lenina — 
Marii Uljanow budzi obawy. Chora jest 
nieprzytomna. Lekarze stwierdzili wylew 
krwi do mózgu, 


220 niezrzeszonych wytwórni swetrów 


podpisze umowę zbiorową ? 


ją się podwyżki 
cent, 

Na marginesie tej akcji warto jest nad 
mienić, iż Inspekcja Pracy nie jest powia= 
domiona o przebiegu strajku. Nie można 
przeto dokładnie ustalić, ilu robotników 
zaje i jakie wytwórnie objęte są akcją 

Jeśli idzie o właściwy charakier i l 
łoże tego strajku, to ma on na celu zmusze 
nie niezrzeszonych wytwórców «do podpi- 
sania umowy zbiofowej, albowiem na mniej 
więcej ogólną ilość 300 wytwórni tylko Cv 
jest zorganizowanych i one wyraziły zgo- 
dę na 0% lei umowy pod warunkiem, 
że i pozostałe 220 objętych zostanie tą 3- 
mową. 

Niezrzeszone wytwórnie natomiast od- 
mawiają podpisania umowy zbiorowej. Po 
nieważ nie ma środków prawnych, by ji 
do tego zmusić przeto akcja robotników na 
tralia na trudności. 

Warto jest podkreślić, że 80 zrzesze- 
nych wytwórni niemal że współdziała ze 
związkami zawodowymi o zawarcie umo- 
wy zbiorowej. 

Wobec takiej sytuacji Inspekcja Pracy 
chwilówo nie zamierza interweniować. 


40 dni upałów 


wróżą przepowiednie ludowe 

ŁÓDŹ, 10. 6. — W najbliższych dniach 
będziemy mieli murowaną pogodę — słoń- 
ce, niebo bez chmur i upał. 

Tak przepowiadają  meteorólogowie. 

Spodziewać się należy zresztą dłuższe- 
go okresu dni pogodnych, gdyż dzień św. 
Medarda (8 czerwca) był słoneczny i cie= 
pły, ĉo wróży — według przepowiedni lu- 
dowych — takich samych dni 40. 


w granicach do 15 pro- 


Wspólwłaściciel Grand - Hotelu w Łodzi 


pr traiam neti na pół roku wiezienia 


BYDGOSZCZ, 10. 6. — Przed trybuna- 
tem karnym Sadu OKŻĘSÓWEŻO w Bydgo- 
|szczy odpówia dali Teofil Dreczkowski, 
urzędnik ewidencyjny, Oskar Berneker, za- 
stępca portiera w „Grand-Hotelu'* w Łodzi 
KASTA Marcinkowski, współwłaściciel 
hotelu „Pod Orłem“ w „Bydgoszczy 
inżynier Jerzy Stefan Lande, współwłaści- 
„Grand-Hotelu'* w Łodzi. 

Tło sprawy jest niezwykłe. 

Inżynier Lande poznał przed rokiem ży- 

dówkę F. Binstock, którą postanowił poślu- 


oraz 


ciel 


Czteroletnia dziewczynka EMME 


na skrzydłach wiatraka 


ŁÓDŹ, 10. 6. Tragiczny wypadek 


miał miejsce we.wsi Kalinów, gm. Staw, 
pow. Kaliskiego. Obok wiatraka bawiło się 
zrono dzieci. [edno z nich, 4-letnia. Józefa 


|B *ucińska, córka- miejscowego `włościanina 


zbliżyła się nieostrożnie - do obracających 
skrzydeł wiatraka. Jedno z nich zacze- 
piło o sukienkę dziecka, ;porwało je do gú- 
ry i rzuciło o ziemię. Dziewczynka ponio- 
sła śmierć 'na' miejscu. 


SIĘ 


bić 'jak najprędzej. Młodzi chcieli zawrzeć 
jedynie ślub cywilny. 
W tym też celu oskarżony Lande wy- 
słał oskarżonego Oskara Bernekera do Byd 
goszczy do -Marcinkowskiego, aby*ułatwił 
mu wykonanie formalności dla zawarcia 
ślubu cywilnego w Bydgoszczy. Dla uzyska 
nia takiego ślubu potrzebne jest zaświad- 
czenie,Biura Ew idencji o rocznym zamiesz- 
kaniu obu stron. 
Marcinkowski posłał Bernekera do swe- 

znajomego kierownika buchalterii w 
„Be-De-Te* Dedyńskiego, który bardzo 
dobrze znał się z oskarżonym  Dreczkow- 
skim, urzędnikiem Biura Ewidencji Ludno= 
Dreczkowski dokonał fałszywego za= 
meldowania Landego i jego narzeczonej o 
rok wstecz, a na podstawie tego meldunku 


g 
go 


ŚCI. 


wydał zaświadczenie potrzebne do zawar- 
cia ślubu cywilnego. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy ogłosił wy- 


na 


1a 


wieszeniem na trzy 


rok, skazujący wszystkich oskarżonych 
pół roku więzienia z za 
lata. 


,ECEHO*:* 


á. ʻ 


Wszystkim, którzy tak licznie wzięli udział w odprowadzeniu na miejsce wiecz. spoczynku drogich nam zwłok 


F p. 
Redaktora WŁĄDYSŁAWA KCZIELSKIEGO 


a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu z ks. kan. St. Nowickim, dyrektęrem Akcji Katolickiej, na 
czele, panom: zastępcy naczelnika Wydziału Społeczno-Politycz nego Urzędu Wojewódzkiego kpt. dypl. KO- 
walskiemu, przedstawicięlowi Zarządu Miejskiego i Miejskiego Komitetu W., F. i P. W. p. St. Gruszczyńskiemu, 


Trzy otia 


ŁÓDŹ, 10. 6. — W związku z panującymi obe 
cnie ogromnymi upałami, specjalną uwagą należy 
|otoczyć psy, które z reguły niemal właśnie w czasie 
|upałów dostają wścieklizny. 

Nawet psy stają się pod wpływem go- 
złe i kaśliwe, 
Pogotowie miejskie 


zdrowe 


rąca 


wzykrotnie wzywane było 


komendzhtowi PP. m. Łodzi, p. podinspektorowi Elzesser-Niedzielskiemu, Starostwu Grodzkiemu Łódzkiemu do pokąsanych w ciągu ubiegłego wieczoru: 
za udzielenie zezwolenia na przejście konduktu ulicą Piotrkowską, p. burmistrzowi Urzybowskiemu, p |. Kt- | W podwórzu przy ul. 11 Listopada nr 194 pięs 
łaczkowskiemu prezesowi Związku Ogrodników Woj. Łódzkiego, Wydawcy „Kuriera Łódzkiego” p. mec. J; BO | pvkąsał 34.letnią Stanisławę Trzcińską, zamieszkałą 


Stypulkowskiemu. p, naczelnikówi Barczewskiemu za dekoęicję, Prezesowi SDŁ. red. Cz. Gumkówskiemu, 
Prezesowi Zw. Dziennikarzy Sportowych RP p. red. Sikorslipmu z Warszawy, p. red. Romanowi Rem = Fur- 
mańsktemu za troskliwe zajęcie się Zmarłym, wszystkim Kolegom z Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich i Związ 
ku Dziennikarzy Sportowych Oddział w Łodzi, Kolegom i Koleżankom oraz Personelówi technicznemu „Kurie- 
ra Łódzk.* | „Ścha”, Zarządowi ŁKS. za delegowanie pocztu sztandarowego, Okręgowym Związkom Sporto- 
wym i wszystkim Kolegom Sportowcom, p. Jerzemu Leszczyńskiemu, p. dvr. J.: Wolczyńskiemu i chórowi im. 
St Moniuszki za podniosłe pienia, wykonane nad grobem, wszystkim Kolegcm, Przyjaciołom i Znajomym, 
którzy okazali nam tyle serca i szczerego współczucia oraz tak szczodrze złożyli na mogile Zmarłego wieńce i 
kwiaty, składają z głębi zbolałego serca serdeczne „Bóg zapłać” pozostali w głębokim smutku 


ŻONA, CÓRKA I RODZINA. 


„Lisków jest dziełem wspólnej pracy” 


przy tejże ulicy pod nr 163. Lekarz pogotowia opa- 

g | trzył pokąsanej trzy rany pośladka. 

+ | Na ul. Śródmiejskiej pokąsana została przez psa 

15-leinja Jadzia Roplowicz, córka handlarza, zamie. 

szkała przy ul. Piłsudskiego 15. I w tym wypadku 

| konieczny była pomoc lekarza pogotowia. 
Wreszcie na ul. Glinianej, bez żadnego powodu, 


Nie wróżą Końca upałów 
Stan pogody w Łodzi. 
ŁÓDŹ, dn. 10,6 — Dziś o godz. 9-cj rano 
temperatura w cieniu wynosiła w śródmieściu 
25 stopni powyżej zera. 
W ciągu nocy ubiegłej najniższe notowanie 
termometru w śródmieściu wynosiło plus 20 
stopni. Ciśnienie barometryczne —757 milime- 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Na wszystkich naczelnych stanowiskach 
armii sowięckiej zostały przeprowadzone zmia 


- _160 


psów: 


ry 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOW EGO 


pies rzucił się na .8-letnią Lucynę Witkowską, za 
mieszkałą przy tejże ulicy pod nr 20, i Pok dzie. 
wczynce prawe ramię. Pomocy udzielił lekarz po- 
gotowia 
Nocy dzisiejszej pogotowie ratunsowe 
wezwane zostało do Teoiilowa pod Łodzią, 
gdzie napadnięty z stał przez nieznanych 
sprawców 17-letni Antoni Bartosik (zamięsz 
kały-przy ul. Duńskiej 13) i otrzymał 3 nie- 
bezpieczne rany, zadane nożem. Pomocy ran= 
nemu udzielił lekarz pogotowia i przewiózł 
go do szpitala św. Józefa w stanie groźnym, 
— Nowak: Eugeniusz, 20-letni robotnik 
zakładów „Widzewskiej Manufaktury", zas 
mieszkały przy ul, Rzgowskiej 2-a,w czasić 
pracy uległ wypadkowi poszarpania przez 
maszynę 4 i 5-go palca prawej dłoni. Okale= 
czonego opatrzył lekarz pogotowia, odsyła- 
jąc go do domu na dalszą kurację. 


BEZROBOTNY STOLARZ NA HAKU. 

— Dziś o g. 6 rano dozorca domu nr 253 przy 
ul. Piorkowskiej, zaniepokojony tym, że od dwóch 
dni nie widział lokatora parterowego mieszkan:% 
bczrobotnego stolarza Antoniego Bednarka, zajrzał 
przez okno do mieszkania į zobaczył Bednarka wi- 
szącego na haku wbitym w ścianę. Dozorca natych* 
miast dostał się do lokalu i zdjął wisielca, który już 
nie żył. 


kttozmowa z KS 


LISKÓW, 10: 6. — Wyuawa w Liskowie. W dniu 
otwarcia, po oficjalnych uroczystościach, tłumy go 
ści w podnieceniu, nerwowo, prażone upalnymi pro- 
miieniami czerwcowego słońca, przelewnją się z pa 
wilanu do pawilonu, oglądając cuda, na imię któ. 
rym: Lisków. W obszernym bollu gmachu, mie- 
ezczącego sierociniec żeński (ponad 800 dzieci — 
serofł), chwytamy niemal, znajdującego się w cig- 
głym ruchu księdza prałata. Prosimy o kilka chwil 
rozmowy. Ksiądz rozkłada szerokim ruchem ręce, 
jak gdyby z resygnacją, lecz wyraża zgodę na wy: 
wiad 

Rzucamy pytanie: 

— Jak ksiądz prałat zapatruje się na dzieło swe- 
ge życia? 

Na energicznej twnrzy księdza prałata odbija 
się; zniżcierpliwienie. 

— Dzieło mego życia! Proszę pana, Lisków jest 
drielem wspólnej pracy, i mojej, i całej gminy, Bez 
wytężonej pracy liskowian sam nicbym nie dokonał. 
Rozumie się, ktoś zazwyczaj musi dawać inicjatywę, 
jest to obowiązek ludzi indywidualnych. Tłum wszę: 
dzie i zazwyczaj jest bierny, ale właśnie w tłumie 
litkowskim znalazło się bardzo dużo ludzi pełnych 
Mmicjatywy, którzy dali z siebie następnie į pracę, 
składającą się nu całość, 

W tej chwili przerywamy księdzu Blizińskiemu 
uwagą: 

— Tak, lecz gdyby zamiast księdza prałata pracę 
tego rodzaju podjął kto inny, czy i wówezas wyniki 
jej byłyby podobne do tych, jakie osiągnął ksiądz? 
Odpowiedź księdza prałata jest pełna prostoty: 
— Myślę, że wyniki byłyby wówczas jeszcze le- 
psie. Ja przecieź — urodzony w Warszawie i tam 
wychowany, mieszczuch, kancelisia Kurii Bisku. 
piej — ze wsią I jej sprawami nie miałem nic wspól. 
nego. Uprawy roli | tajemnicy siewu uczył mnie do- 
piero mój fornal. Gdyby do Liskowa przybył erlo- 
wiek przygotowany do terenu pracy, z wykształcenia 
"rolnik; osiągnął by wyniki jeszcze lepsze. 

— Jakie cechy charakteru księdza prałata prsy- 
czyniły się do osiągnięcia tak poważnych wyników? 


Za treść ośloszeń 
redakcia nie odpowiada 


Doktór 


W ŁUKOĄ4S$KI 


Specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła i krtani. 


Łódź, Zawadzka 3, fr. l p. 


Teiefon 1090-42 Przyjmu e od godz, 4 do 6 w 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 
Wznowił przyjęcia, 


ul. TRAUGUTTA 9, "ist Jest” 


tel. 262-98, 
przyjmaje od 8— 11 rın» od 6—9 wiecz, 
w aledziele | święta od 9 —12.30, po poł. 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopłciowe; 


w międziele i święta od 9 do 12 w poł 


Dr med. 


AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r i 4—8 w. 


Zgierska 11. 


Dr med. 


NIEWiIAŻSKI 


ANDRZEJA 5, 


orzyjmaje od 8—11 rano : od 5—9 wiecz. 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
od 5 — 8 po poł 


Dr med. 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych I akuszeria 
przeprowadziła się na 


Przyjmuj 12 — 2 i 


przyjmuje od 12—2 i od 5—8 wiecz. 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszeria choroby kobiece 
POMORSKA 7. 


Dr HENRYKOWSKI 6-go Sierpnia 2. 


Dr med, NITECKI 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
przyjmuje od 8—9,30 r. i od 5.30—9 w 


M TAUBENHAUS 


Tel. 246-09 


Spec. chor. wenerycznych, skór ych i seksualnych 
telefon 159-40 


w oiedz. i święta od 9=—12 pp. 
Dr ned, 
M KLACZKO 
thor uszu, nosa, gardła i krtan 


Śródimiejskcą 28 tel. 240-10. 


Tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 8--10 rano i 4—7 w. 


prał. Blizińskim 


— Wytrwała | systematyczna praca; ściślej — 
wytrwałość, Nie zrażałem się niczym. Kaźdą nieu- 
dałą inicjatywę powtarzałem kilkakrotnie, aż do 
skutku. 

— Az jakich wyników ksiądz prałm jest naj- 
bardziej dumny? — rzucamy na zakończenie. roz 
mowy. 

— Z merocińca. To mnie pasjonowało. I jeszcze 
z nim mam kłopoty. Z sierocińcem męskim. Pra- 
gnąłbym przed śmiercią zabezpieczyć mu byt i od- 
dać w opiekę któregoś z zakonów wychowawczych. 

Krótki, secdeczny uścisk dłoni i ks, prałat Bli- 
zińeki biegnie przed oddrzwia gmachu, by witać pre. 
miera i jego świię. 

Oglądamy Lisków. 

Najsilniejcze wrażenie odnomń rip,  zestawinjąc 
wieś, podobną tysiącom ingych, drewnianą, krytą 
słomą, zarzuconą w piaskach, z gmachami instytucyj 
gospodarczych, kulturalnych i społecznych, ` które 
nowoczesnością swych urządzeń zawstydzić mogłyby 
niejeden z ośrodków miejskich w Polsce. 


Jia kunujcia kota w wosku! 
ZĄDAICIE WYRAŻNIE i PRZYJMUJCIE JEDYNIE 
TYLKO 


POCZUCIE ODPOWIEDZIALNOŚCI NAGZEJ 
40-:LETN. TRADYCJI GWARANTUJE WAM 
PEWNOSC ; PEŁNE BEZPIECZEŃSTWO: 


POZOSTAWIONO w tramwaju Nr. 3, dnia 


9 bm. o godz. 13 teczkę ż książkami. 


niem. Tećżkę znalazca może zatrzymać: 


Dr med. 


Gustaw KOHN 


Specjalista akuszer - gińekolog 


diatermia 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 


przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłciowe 
i skórpe 


przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i swięta od 9—12.w poł. 


Dr J. NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 


ul, Andrzeja 4, 
przyjmuje od 10—12 : od 4—8 wiecz, 


Lecznica 


Główna 9, telefon 142-42. 


przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościae 


«abinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki 
lnmpa kwarcowa, djatermją i t. 
PORADA 3 zi. 


Dr med. 


H LUBICZ 


Spec.chor skórnych wenerycznych i seksnalnye 


przeprowadzii się ną (ul. tsisudssicgo 6 


i moczopłciowych. 


Przyjmajeod godz. 8—12, od 4—9 w. aiedziele 
1 świąta od godz. %—1. ò 
Dr 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. 
powrócił 


przyjmu © 
w niedziele | św ęta od 10 — 12 w po! 


Dr S. CHWA 


laryngolo 
(chor. uszu, nosa, gardła.i krtani) 
przyjm, 1 — 2 i od 5 — 7. 


PIOTRKOWSKA 55, tel. 127-76. 
w lecznicy „Chojny“, Rzgowska ,159 
w godz. 2.30 — 3.30 


I mi przedstawiciele 


Dia 
znalazcy bez wartości. Zwrócić pod adr. 
Sanocka 24, m. 36 za dużym Wwynagrodze- 


Telefon 118-33 


telet. 228-92 


„OMEGA” | 
„(Przychodnia Wenerologiczna 


Fa A 


h 
9) 


E. WOŁKOWYSKI 


Spec chor. wenerycznych, seksualnych 


Cegielniana ni, tel. 2358-02 | DR KOŁUDZKI 


med. M, GLAZER 
Tel 185-49. 


od 12 — 2: od 7 — 8%: wiecz. 


T 


ny. Na miejsce aresztowanego Tuchączewskie 
go został mianowany dowódcą okręgu nadwoł- 
żańskićgo dowódcą dywizji Jefremar, Marsza 
łek Budienny został mianowany dowódcą mo- 
skiewskiego okręgu wojskowego, Dowódcą ar- 
mii Dybienko został mianowany dowódcą okrę- 
gu leningradzkiego na miejsce usuniętego Jaki 
ra. 

(—) W Berlinie upał 
stopni C w cieniu, 

(—) Pociąg Prezydenta R.P. opuścił dwo- 
rzec w Sinaia, udając się do Warszawy o godzi 
nie 2-ej . 

Prezydent Rzeczypospolitej prof, Ignacy Mo 
ścicki wraca do kraju w czwartek dnia 10 bin, 


50-letni Bednarek mieszkał sam i od dłuższego 
czasu pozostawał bez pracy. 


tów. Zapowiedź upałów w dalszym ciągu. 
Słabe wiatry wschodnie. 


ŻYCIE PABIANIC 


Robotnik nadział się na pal. 


STRASZNY WYPADEK W KSAWEROWIE, 


NOWE MATURZYSTKI GIMNAZJUM ŻEŃ= 
SKIEGO. 
W Gimnazjum Żeńskim im, Kr. Jadwigi w 
Pabianicach do egzaminów maturalnych dopu- 
szczoną została cała 8 klasa | wszystkie ucze- 


osiągnął wczoraj 40 


Oncgdaj we wsi Ksawerów pod Pabianica- 
mi miał miejsce ścinający krew w żyłach tra» 
giczny wypadek, Przy budowie domu niejakie- 
go Sztencjia w Ksawerowie zatrudniony był w 
charakterze robotnika murarskiego Franciszek 


„Na wszystkich stacjach, na których pociąg | Kowal mieszkaniec Ogrodów Widzewskich w | nice złożyły egzamin maturalny z wynikiem po 
się zatrzyma, witać będą Pana Prezydentą or- | Ksawerowie. Znajdując się na dość wysokim | zytywnym, co jest rzeczą charakterystyczną w 


ganizacje społeczne, ludność okoliczna i miej- 
scowe władze, 

Szczególnie: uroczyste powitanie nastąpi w 
stolicy, dokąd pociąg przybędzie o- godzinie 
21.38 na dworzec główny, 

Podczas przejazdu Prezydenta na Zamek, 
witać go będą ustawieni wzdłuź ulic szpalera- 
organizacyj społecznych i 
stowarzyszeń oraz młodzież szkolna, 

(—) W Tarnowskich Górach toczył się przed 


roku bieżącym. 

A oto spis szczęśliwych posiadaczek świd- 
dectw dojrzałości: pp. Ayerbach Halina, Bali- 
cka Jadwiga, Barcz Krystyna, Charłupska Ste- 
fanta, Bolęchowska Krystyna, Dobińska Wanda, 
Dryl Maria, Goldman Jenta, Grinstajn  Zisse, 
Grzybek Helena, Kalinowska Ana, Kołodziej= 
czyk Henryka, Krebs Alicja, Lenartowska Lude 
miła, Lisieńko Lucyna, Łubin Leonarda, Młodec 
ka Irena, Nowicka Emilia, Pawenta Genowefa, 


rusztowaniu, Kowal stracił nagle równowagę i 
całym ciężarem. swego ciała runął w dół i u- 
padł na wbity w ziemie ostro zakończony pal. 
Nieszczęśliwy nadział się wprost na pal, który 
przębił' mu wnętrzności. Niczwłocznie zaalarmo 
wano pogotowie ratunkowe, które zbroczoncgo 
krwią murarza odstawiło do szpitala Ubezpie- 
czulni Społecznej w Pabianicach, gdzie w kika 
chwil po tym zmarł w strasznych  męczar- 
niech, 


Sądem Okręgowym proces przeciwko byłemu (ONTRO r WADĘ TINT. Rabiega Leokadia, Samuel Maria, Spionek Ja- 
staroście lublinieckiemu Józefowi Biolikowi o KONTROLA W ZR ATANN RZEŹNI dwiga, Stefaniak Zofia, Styczyńska Halina, Su 


sprzeniewierzenie 13 tysięcy złotych. 

Sąd skazał b, starostę Biolika na 2 lata wię 
zienia, 1000 zł grzywny, utratę praw obywatel 
skich na 3 lata i zasądził powództwo cywilno 
w wysokości 7.000 złotych, 

(—) Sejmowa komisja oświatowa zakończy» 
ła obrady nad nowelą do. ustawy akademickiej, 
uchwalając projekt noweli z kilku zmianami. 
Przyjęto m. in, poprawkę rozszerzającą władzę 
rektora przez przyznanie mu prawa wydawa: 
nia zarządzeń porządkowych na uniwersytecie 
Następnie komisja uchwaliła rozszerzyć stoso- 
wane ulgi w opłatach akndemickich dla studen 
tów niezamożnych i wybitnie zdolnych, 

(—) Komisja senacka uchwaliła w bramie 
niu przedłożonym przez sejm projekt ustawy o 
przedłużeniu do października 1988 roku okre- 
su urzędowańia tymczasowych organów samo- 
rządowych w Warszawie, 

(—) Minister Kościałkowski zapowiedział 
przywrócenie samorządu w ubezpieczalniach, 

(—) W Warszawie odbędzie się dnia 22 bm. 
wielka konferencja eksportowa pod przew, mi 
nistra przem, i handlu. 

(—) W Sięrszy powiesili się generalny pro 


lej Kazimiera, Sumińska Irena, Wizner Zofia 


Wolua Grażyna i Zimowska Zofia. 
NA ZJAZD DO CZĘSTOCHOWY. 

Na ogólnopolską zbiorową wycieczkę organi 
zowaną przez nauczycielstwo do Częstochowy 
na Jasną Górę przyjmowane już są załmisy. 
Zgłaszać się należy do p. Ohodkowskiego W 
Gimnazjum Żeńskim przy ul. Pułaskiego 29. 
Karta uczestnictwa kosztuje zł. 5,50. 


DEFICYTY NA ODCINKU AKCJI POMOCY 
"ZIMOWEJ. 

DENA Y ię, że. kok” AKC Pomo 
dla bezrobotnych na terenie m. Pabianic WY” 
niosły w okresie od 30,9 — 36 r. do 15,5 = 
37 r. kwotę zł. 136.526,01 (2 czego przypada nā 
koszty pomocy prowadzonej przez Miejski O* 
bywatelski Komitet Zimowej Pamocy Bezrobot 
nytn i Najbiędniejszym w Pabianicach =- Zb 
zł, 55,008.91 i koszty poniesione przez Wojewó 
dzkie Biuro Funduszu Pracy w Łodzi z tytułu 
prowadzenia akcji zleconej pomocy zimowej 
przez Ekspozyturę Wojewódzkiego Biura zł. 
81,517,10). 

Wpływy z tytułu Świadczeń i ofiar na Zi- 


Wczoraj o godzinie 5-tej rano kierownik 
związku robotników przemysłu spożywczego w 
Folsce p. Strusiński Wacław, będący zarazem 
asystentem inspektora pracy IV obwodu w Ło 
dzi, dokonał inspekcji wszystkich na terenie 
Pabianic warsztatów rzeźniczych 1 masarskich. 
Wymieniony stwierdzil, że w niektórych war- 
sztatach pracodawcy zatrudniają swych pracow 
ników rzeźniczych po 16 godzin na dobę, co 
jest sprzeczne z wstawodawstwem ochronnym 
pracy. U B. Szera praca odbywała się w po 
rze wiacnęj, u Zagógowskiego Pantaleoma>pracu.]. 
jąc zwykie od 5-rfno do 8 wióśmi u Lajna O- 
skara 0d 6 rano do 6 wiecz, u Franciszka Rajn 
holda od 8 rańo do 7 wiecz. u Jaroszki Brus 
nona od 7 rano do 6 wiecz. i u Kociołka Wta- 
dysława od 8 rang do 7 wieęcz, 

Wszystkim wymienionym spisano odpowied 
nie protokóły karne. 

KOLONIE LETNIE DLA DZIECI. 

Sprawa kolonii letnich staję się coraz bâr- 
dziej aktualna w związku z kończącym się ro 
kiem szkolnym. Dzięki temu, że Ubezpieczal- 
nia Społeczna w Pabianicach uzyskała pewne 
dodatkowe kredyty na kolonie, liczba dzieci wy 


kurent Sierszańskich Zakładów Górniczych | sylanych na wies przez Ubezpieczalnię Pabia- | mowa Pomoc, osiągnięte z terenu m. Pabianic 
Adam Horowitz i jego żona Elżbieta, Zmarli | niską wzrośnie. Już w dniu 21 bm, 150 chłop-| wyniosły na cały okres Akcji Zimowej Pò- 
pozostawili troje dzieci od 12 do 17 lat, ców zostanie wysłanych do Liskowa na 4 ty-| mocy — zł, 102,044,70 — Wojewódzki Oby- 

(—) Wczoraj przed Sądem okręgowym w | godnie, zaś w dniu 23 lipca do Liskowa wyje | watelski Komitet Zimowej Pomocy Bezrobot= 


Łodzi stanął 16-letni syn dozorcy domu przy 
ulicy Koperniko 18, w Łodzi, Tadeusz Gabry- 
siąk, który wzorując się na aferzę Budzynera 
wystosował do kupea Abrahama Rozenfelda, za 
mieszkałego w tymże domu, list z żądaniem 
złożenia w dniu 17 lutego r.b. kwoty 5 tysię- 
cy złotych, W razie niezłożenia okupu Gabry- 
sli grożił porwaniem i zabiciem syna Rozen- 
10134, 


dzie 150 dziewczynek na okres 6 tygodni. nym i Najbiedniejszym w Łodzi dopłacjił zatem 
Poza tym do Zduńskiej Woli wysłanych bę+| z funduszów „osiągniętych z. innych terenów 
dzie 100 dzieci i do Zelowa 50 dzieci. Województwa Łódzkiego oraz kwot, uzyska= 
W parku miejskim Wolności półkolonie let-| nych z Ogólnopolskiego Obywatelskiego Komi- 
nie zorganizowane zostaną dla 200 dzieci. tetu — złotych 34,481,39. 


ŻYCIE ZGIERZA j 


wielki požar w Nakielnicy. 


Olbrzymia stodoła w płomieniach. 


Wczoraj o godzinie 12-tej w poludnie w 560 DZIECI NA KOLONIE LETNIE. 
majątku Nakiewnica, gminą krużyca Wielka wy Miejscowe T-wo Kolonii Letnich wysyła w 
bucht groźny pożar, pastwą którego padła sto | r.b. aż 500 dzieci na prowadzonę przez siebie 
doła i olbrzymia dworską stajnia na szkodę | kolonie i półkolonie na przeciąg dwóch turnu« 
właści ątku Zacherta Alfreda. sów. Pierwszy turnus rozpocznie się już w 26 

Ogień powstał w małej stodole drewnianej, | bm. i trwać będzie tygodnie. Następnie pój 
gdzie robotnicy przeprowadzali remont. Niespo | dą chłopcy w drugim turnusie. Kolonie prowa- 
aziewanie stoaoła stanęła w ogniu. Zanim zdo- | dzone będą przez instruktorki względnie facho 
lano przedsięwżiąć jakieś środki zaradcze płó- | wych instruktorów w schronisku T<wa w lesie 
mień przerzucił się na drewniany dach bezpo- | miejskim „Dąbrówka”, Część dzieci będzie na 
5 jo sąsi j olbrzymiej, murowanej o- | półkoloniach, Będą one co rano przychodziły do 
przede wszystkim ną ratu- | szkoły pow, Nr. 1, jadły tu śniadanie oraz spē 
A jek bydła, które zdołano z pło >j obory wy- | cerkiem wędrowały do pobliskiej „Dąbrówki”» 
Prywatna Przychodnia pęd Niebawem przybyli strażacy ze wsi Ru | Tu razem z dziećmi ze schroniska spędzać bę- 

dy i Bugaj. Akcja likwidacji pożaru rozpoczę« | dą cały dzień, jedząc obiady czy inne posiłki 


WENEBOLŁOGICZNA | gdy przybył ze Zgierza oddziął | w schronisku, a następnie po kolacji wieczo” 


Sąd Okręgowy mając na uwadze wysoce ła 
godzące okoliczności i młody wiek oskarżone- 
go, skazał 16-letniego Tadeusza Gabrysiaka na 
zamknięcie w domu poprawczym, zawieszając 
wykonanie tej karv na 8 lata, 

CHARN LIP GL TOFZIELRIG ZEW TZ TEL ATZ 
PIERWSZA 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


sręunio AGL 


bory, 


Rzucono s 


ż - ła się na dobre, 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych > 


tel zmotoryzowanej straży ochotniczej Przemy- | rem wracać będą znowu do domu, by przespa 
Narutowicza 14 141-32 Piotrkowska 161 łu ‘Chemiczne go „Boruta” pod dowództwem in | tylko noe i znowu wędrować na całodzienn? 
Przyimuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. Od 8 r. do 9 w. w niedz, i św. od 9 do 1 po poł. niera Tad. Malinowskiego, który umiejętnie | wycieczkę na pola i lasy. 
niedzielę i święta od 9 do 11 rano. Pania przyjmuje kobieta „ lekarz kierował całą akcją. R wi TRAGICZNA ŚMIERĆ ZGIERZANINA 
PB: PORADA 3 ZŁ. Z pom przybyłych jeszėze oddziałów z Jak wiadomo w katastrofie motocykiowej 


Piaskowic, Brużycy i Księstwa zdołano groźny 
r zlokalizować i nie dopuszczono, by zajął 
ądujące zabudowania gospodarcze, 


W rezultacie spłonęła całkowicie stodoła o0- 


| m m w 4 


~ ROZPOCZĘLI PRZYJĘCIA W poż 


pierwszej Lecznicy Lek Spec) 


pod Sierakowem w woj. poznańskim zginął 

dniu 4 bm. śp. kapitan Michał Kausik, kom” 

dant powiatowy WF i PW w Międzychodź” 
Zmarły był wychowankiem 7 kl, szkoły H 


raz dach i konstrukcja drewniana obory, Pozo d A tyg ' 
e EX, AS" 2% w ctó nr. 
Łócśź, Zachodnia 82. stały tylko mury 1 zwęglone belkowanie, 2 mą hair Sargs paso yt 17 letni woj” 
Po dwugodzinnej akcji straże powróciły do Po do zegonów, pozostając w służbie 


skowej dv chwili zgonu, 3 
Zmarły brał udział w walkach z bolszeWw” 
kami. Po bitwie nad Niemnem został odznaćś? 
ny Krzyżem Walecznych i Krzyżem Litwy 
środkowej, z 
Po skończeniu wojny polsko - bolszewickie) 


[4.p. Michat Kausik kształcił się dalej w gim” 
uno 


w chor, wewnętrznych od g. 9—10. swych sic > pozostawiając jedynie dia doga- 
DR POLAKOWSKI szania zgliszcza oddziały miejscowe, 
UWAGA SAMOTNI BEZROBOTNI. 
Wszystkie osoby samotne, które korzystały 


D r G. R T D Z E wW S K I i A mitett 1a Zimowej Pomocy Bezro- 


I ajbiedniejszym mogą obecnie korzy 
lekarz b, Warszawskiego Szuitala św, Łazarza j stać z akcji żywnościowej Funduszu Pracy, pod 


w chor. kobiecych od g, 12—1. 


|, Fer , C zjum w Wilnie i uzyskał maturę, którą k 
spec chorób skórnych i wenerycznych | warunkiem, że w ciągu ostatnich 3 lat przepra | żliwiła mu awans na podporucznika i poruce? 
Zamenhoffa Nr. G cowali najmniej 28 dni w tych firmach czy in- | nika, Dluższy czas przebywał zmarły W Pono 


stytucjach, które opłacały Fundusz Pracy, niu w pułku piechoty, Od roku zaś 1930 prze” 


SG 0) 0a stanowisko Komendanta Powiatowegć 
Przychodnia WF i PW w Międzychodzie nad Wartą W 


przyjmuje od 6—8 wiecz. w niedzielę 
i święta od 10—12. rano. 


nw ański randze kapi 
Dr LAGUNOWSKI WENEROLOGICZNA || 53 seisus kampasi weieng 0,3 
| Chor. weneryczne, skórne i seksualne. |P33ey w pułku i na stanowisku Komendaf „ 


WF i PW śp. kpt. Michał Kausik zyskał usb 
czego "x 
7 bm. 


chorób wenerycznych, seksualnych 
i skórnych. 
(Gabinet Roentgeno -åw atłoleczn'czy 
Piotrkowska 70, tei 181-83. 


Od 8—1U, 1—2.30 ı od 6—9 w, w św, 10—] 


specjalista Specjalny gabinet k osmołyczny 


Czynna od 9 r. do 9 w Panie przyjmuje lekara*kobiets | nie przełożonych i serca żołnierzy; 
PIOTRKOWSKĄ 88 Tel. 143-038 yodem był wspaniały pogrzeb w dniu 
p o R A D A 5 Z, Ł. | oznaniu, 


Cześć Jego pamięci! 
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* | Bezczególów organizacyjnych olimpiady, 
L 


Mecz reprez. Bilbao — z reprez. Ligi, 


T który rozegrany będzie w Warszawie w nad 


chodzącą niedzielę na Stadionie Wojska Pol- 
skiego o godz. 18-ej nie jest pierwszym ze- 
tknięciem się naszych piłkarzy ze sportowca- 
mi z Pirenejów, 

Po raz pierwszy bowiem gościła w War- 
szawąę w r. 1930 na otwarcie Stadionu Woj- 
ska Polskiego drużyna „Europa“ z Barcelo- 
ny, która po pięknej grze zremisowała z Le- 
£ią 1:1. Hiszpanie odbyli wtedy długie tour- 
nee po Europie i ich mecz w Warszawie był 
18-ym z kolei. 

Mimo wyrażnego zmęczenia zdobyli sobie 
wtedy ogólny poklask demonstrując grę tak 
typową dla wszystkich piłkarzy z południa: 
szybkie tempo, długie podania, błyskawiczny 
strzał z każdej pozycji i doskonała gra 
głową. 


[5SP ORT.==g 


CRACOVIA JEDYNĄ DRUŻYNĄ POLSKĄ 


tóra bawiła w Hiszpanii 


| Reprezeniacja Basków w Warszawie. EE 


Fotbal hiszpański miał zawsze bardzo do- 
bre wyniki. Przed dwoma laty Hiszpania po- 
konała w Kolonii Niemcy 2:1, w okresie, kle- 
dy drużyna niemiecka cieszyła się sławą nie- 
pokonanej. 

Przy okazji meczu niedzielnego warto też 
nadmienić, że jedyną drużyną polską, która 
bawiła w Hiszpanii była Cracovia. W r. 1923 
rozegrała ona szereg spotkań na półwyspie 
pirenejskim, z których specjalnie utkwił w 
meg mecz remisowy ze świetną Barce- 
oną 1:1. 


Jak już podaliśmy reprezentacja Ligi wy- 
stąpi ostatecznie w składzie; Pawlowski, 
Gemza, Pająk, Kotlarczyk 1], Wasiewicz, Le- 
siak, Riesner, Piontek, Smoczek, Wilimow= 
ski i Wodarz. 


Sensacyjny mecz w Wielkich Hajdukach, 


W irodę na stadionie Ru- 

chu w Wielkich Hajdukach rozegrany został o- 
lwany z olbrzymim zainteresowaniem mecz 
Pomiędzy reprezentacją Śląska a reprezentan- 
tami Bilbao, Mecz wzbudził na Śląsku kolosalne 
PAinteresowanie i mimo powszedniego dnia oraz 
niepewnej pogody na stadionie zebrało się prze 


| 


szło 15 tys, widzów. 

Drużyna hiszpańska reprezentowała wysoki 
poziom piłkarski, Jest to drużyna doskonale zgra 
na i grą zespołową przewyższała o klasę Śląza 
ków. Wynik cyfrowy 4:8 (2:8) dła Hiszpanów 
nie jest właściwie miernikiem sił, gdyż Hiszpa 
nie mieli dość wyraźną przewagę, 


W środę odbyły się w Warszawie dalsze o- 
brady Międzynarodowego Komitetu Olimpijskie 
p. Na tych obradach žapadły sensacyjne u- 

wały, likwidujące długotrwały zatarg między 

mitetem olimpijskim a federacją narciarską 
W sprawie nauczycieli narciarskich, których do 

chczas nie dopuszczano do igrzysk, Między- 
arodowy Komitet Olimpijski postanowił w ża 
śadzie dołączyć do posie ogólnych igrzysk 
Punkt procyzujący dopuszczenie do igrzysk nau 
Czycieli sportu, Oczywiście że w ten sposób i 
Nauczyciele narciarstwa będą mieli możność u 
działu w olimpiadzie. 

Uchwalono następnie, że 1 5-te igrzyska zi- 
Mowe odbędą się definitywnie w Japonii w 
miejscowości Zapporo, 

Jak donosi oficjalny komunikat MKO pomię 
dzy Międzynarodowym Komitetem Olimpijskim 
4 komitetem organizacyjnym igrzysk w 1940 
r. reprezentowanym przez hr. Soyeshima za- 
istniała całkowita zgodność co do wszystkich 


W środę Międz, Komitet Olimpijski przy- 
stąpił do badania bardzo ważnej i skompliko- 
wanej sprawy nmatorstwa, wniesionej na porzą 
dek dzienny obecnej sesji. Poza tym znalazła 


o ~ 

Wyniki walk w cyrku, 
Wczorajsze dalsze walki zapaśnicze ke- 
czerw przyniosły następujące rezultaty; 
Walka Kapłana z Zikofiem nie została roz= 
strzygnięta, Oba zapaśnicy wykazali równe 
szanse Skwarek w 14-cj minucie odniósł 
zwycięstwo nad Ponsem, a doskonały techni- 
cznie Martinson uporał się w 4-ej minucie z 
miejscowym amatorem Brzezińskim. Grabow 
ski zmagał się z Kerticem. Walka obfitowała 
w szęreg bardzo ciekawych momentów, lecz 
w ciągu trzech rund rezultatu nie dała. W 
ostatnim spotkaniu dnia Zbyszko - Cyganie- 
wicz dopinzgowany przez brutalnego Czecha 
Strestniaka kilkakrotnie karał pokusy tegoż, 
a w drugiej rundzie nadspodziewanie szyb- 
im przerzutem przygwoździł go do maty. 
ubliczność zgotowała zwycięzcy wielką 

owację, e 
Dziś walczą: Zbyszko-Cyganiewicz con- 


T tra Ding, Kapłan z Kerticem, Strestniak z 


Brzezińskim, Brich z Maciejewskim oraz w 
walce decydującej Martinson ocntra Skwa- 
rek. 


Nauczyciele narciarstwa zostaną dopuszczeni do igrzysk. EM 


się na porządku dziennym sprawa znacjonalizo 
wania sportu w niektórych krajach w celach 
politycznych, sprawa długotrwałych obozów 
olimpijskich, sprawa dopuszczenia do igrzysk 
zwycięzców olimpijskich, którzy otrzymali od 
swych rządów prezenty, które mogą stać w ko 
lizji z amatorstwem. Wreszcie sprawa amator 
stwa zawodowych dziennikarzy sportowych. Ko 
mitet wysłuchał sprawozdań delegatów krajów, 
gdzie kwestie te były już badane. 

Wybrano komisję w składzie pp.: Edstroem 
Brundage, von Halt, i hr, Bonacossa, która 
przedstawi M.K.O. raporty w sprawie amator- 
stwa, 

Komitet Olimijski wysłuchał w środę spra- 
wozdań hr Zamoyskiego, prezesa międzynaro- 
dowej federacji gimnastycznej, 

W środę delegaci obecni byli na przyjęciu, 
wydanym przez ministra komunikacji w imie 
niu rządu polskiego w pałacu Kronenberga. Po 
południu goście zwiedzili Belweder. a wieczo- 


rem obecni byli w Operze na divertissement ba 
letowym. à 


NA WAKACJE DO POLSKI 
przyjeżdża wkrótce Walasiewiczówna. 


„ Walasiewiczówna ma przyjechać do Pol- 
ski 2 lipca, W tej g aaia zarząd PZLA. już 
rozpoczął starania, Przypuszczalnie Walasie- 
wiczówna wyjedzie z Nowego [orku 24 bm. 
i przyjedzie do Polski na m. s. Piłsudskim. 

Do PZLA, wpłynął już cały szereg zapro» 
szeń dla naszej znakomitej lekkoatletki, Tak 
więc Berlin zaprasza ją na 1 sierpnia. Poza 
tym przewidziane są starty na mistrzostwach 
akademickich świata, które rozegrane zosta- 


ną w Paryżu oraz na meczu kobiecym Polska 
— Niemcy, 


KOLARZE NIEMIECCY NIE BĘDĄ 
STARTOWALI 
w wyścigu dookoła Polski, 


Niemieccy kolarze nie wezmą ostatecznie 
udziału w międzynarodowym wyścigu dcoko 
ła Polski. Niemcy postawili szereg warun- 
ków finansowych niemożliwych obecnie do 
przyjęcia przez PZK. Między innymi doma- 
gają się, aby komisarz drużyny niemieckiej 
otrzymał diety dzienne w wysokości 50 zł. 

Ponieważ PZK. odmówił przyznania tego 
warunku Niemcy w wyścigu udziału nie 
wezmą. 


Wzorowa czysłość uchroni nas 


E od tyfusu brzusznego, EEE 


Dziś rozpoczyna się propaganda przeciwko je- 
dnej z najbardziej u nas rozpowszechnionych i naj- 
bardziej groźnych chorób zukaśnych — przeciwko 
durowi (tyfusowi) brzusznemu. Co pewien czas po- 
Wstają epidemie, tysiącę ludzi choruje, setki umie- 
ra, Ale į w czasie wolnym od epidemii stale po- 
Wstaję pewna ilość zachorowań; tyfus u nas nie wy- 
Basa całkowicie nigdy. Zwłaszcza w Łodzi ilość za- 
chorowań i ilość zgonów jest znaczna, z rozpoczę- 
cieni się luta powstaje sezon dHurowy. 

Cóż to jest za choroba, co ją wywołuje, jak się 
Diod nig ustrzec można? 

Dur brzuszny jest chorobą zakaźną, przenośną, 
Wywołaną przez malutkiego mikroba w kształcie 
Pałęczkj, zwanego prątnikiem durowym lub bakte- 
TIA tyfusową. Mikrob ten dostaje się do ustroju ludz. 
kiego przez usta, osiedla się w jelitach, skąd wę- 

Tuje do krwi, a z krwią roznieść się możę do wszy- 
ttkich narządów ciała ludzkiego, W jelicie powstają 
owrzodzenia, chorzy często cierpią na bicgnnki. 

kulem chorych wydziela się olbrzymia ilość prąt- 
ów durowych nazewnątrz. Drugim źródłem wydo- 
stawania się ich z ustroju chorego na tyfus człowie» 

a jest mocz 

Choroba przenosi się przez wydaliny chorego 
albo ozdrowieńca po tyfusie brzusznym, niekiedy 
tównież zdrowego człowieka, który dawniej prze. 

„był dur brzuszny, ale nie potrafił pozbyć się zupeł- 
nie zarazków. Wydalać się one mogą niekiedy przez 

ata całe, wywałując nowe zakażenia. Tacy nosiciele 
zarazków mogą być bardzo niebezpieczni dla oto: 
czenia, 

Łatwo jest zrozumieć, że uchronić się przed za- 
Fażeniem się od chorego można tylko przez najda- 
tj idącą czystość w jego otoczeniu. Chory może 
Pozostać w domu tylko tam, gdzie może być sku. 
Iecznie oddzielony 6d reszty rodziny į gdzie może 
Mieć dostateczną opiekę pielęgniarską i lekarską. 

è Wszystkich iru ch przypadkach chory powinien 
YË umieszczony w szpitalu. 


Bielizna, naczynia i statki chorego muszą być 
zupełnie oddzielne, osoby, opiekujące się chorym, 
M szą często myć ręce, w każdym razie zawsze przed 
jedzeniem. Odchody chorych muszą być dezynfeko. 
wart, najlepiej mlekiem wapiennym. Dopiero po 
dwugodzinnym jego działaniu można je wylewać. 
Dbanie o czystość ustępów powinno być naczelną 
zasady, 

Ale nie tylko w otoczeniu chorych powinna pa- 
nować czystość i ostrożność. Wydzielać zarazki mo- 
£ą również łudzie zdrowi, Poza tym mogą Się za- 
razkį przedostać wraz z odchodami do wody w stu- 
dniach, o ile są one wadliwie zbudowane, a nawet 
do wodociągów. Mogą zanieczyścić mleko, owoce, 
jarzyny lub inne pradukty spożywcze. Zarazki duru 
przenoszą się z zanieczyszczonych kałem  miejse 
również przez muchy. 

Dlatego też: TR 

NIE PIJCIE WODY SUROWEJ I MLEKA NIE- 
PRZEGOTOWANEGO, PRU 

NIE JEDZCIE NIĘOBMYTYCH I NIEOBRA- 
NYCII OWOCOW, 

DBAJCIE O CZYSTOŚĆ W KUCHNI I POD- 
CZAS JEDZENIA, 

TĘPCIE MUCHY, , i 

ZABEZPIECZAJCIE POKARMY PRZED MU. 
CHAMI. 

Vamiętajcie o dwóch rzeczach niezmiernie waż- 
rych: > 

` TRZEBA MYĆ RĘCE PO WYJŚCIU Z USTĘPU 

TRZEBA MYĆ RĘCE PRZED JEDZENIEM. 

Mydło i gorąca woda to wasi przyjaciele. 

Jest jeszcze jeden sposób uchronienia się przed 
zurażeniem — szczepienie ochronne. 

Szczepienia te dokonywane są w kaźdym dozo- 
rze sanitarnym bezpłatnie, co środę w godzinach 
ed 10 do 11. 

Szczepienia te chronią od duru brzusznego mniej 


więcej rok. 
Dr H. M. 


|PIELGRZYMKA HARCERSTWA ŁÓDZKIE- 


„ECHO“ 


S5port w kilku słowach. 


— Na zakończenie wyjątkowo bogatego se- 
zonu szerimierczego w Łodzi odbędą się w dniu 
dzisiejszym t.j, w czwartek o goazinie 17-tej 
w lokalu PKS-u przy ulicy Żeromskiego 88 dru 


żynowe zawody szermiercze o nagrodę przecho | 


dnią im, dr Rosławskiego. Do zawodow zgłosi 
ly się zespoły PKS-u, Pocztowego PW, Elektro 
wni i Tramwajarzy, W roku ubiegłym nagrodę 
zdobył WKS, 

— Okręgowa Komisja Szermiercza póstano 
wiła wysłać na kobiece szermiercze mistrzo- 


| stwa Polski w dniu 13 bm. w Warszawie ostate 


cznie tyłko cztery zawodniczki łódzkie: Mat- 
czakównę M, (Pocztowe PW), Rajchmanową 
(LES), Koralczykównę (Tramw.) i Rajpoldów 


Śląsku pierwszy eliminacyjny wyścig szosowy 
o mistrzostwo Polski na dystansie 125 klm. Na 
wyścig ten, wyjeżdżają następujący kolarze 
łódzcy; Kołodziejczyk, Jaskólski, Leśkiewicz, 
Rykheil i Wójcik z Wimy. Kuńczak z PTCi 
Feliks Więcek z ETK, Poza tym możliwy jest 
również wyjazd Błaszczyńiskiego i Pietraszew- 
skiego z ŁTK. 

— W meczu bokserskim KPZjednoczone — 
Sokół, który odbędzie się w sobotę w ogrodzie 
KPZjednoczone przy ulicy 
odbędą się walki następujących par: Ostrow- 
ski (Zj.) — Kacperski (Sok.), Michalak II 
(Zj.) — Stolecki (S), Michalak I (Zj. — Druż 
biński (5ok.), Szczapiński (Zj.) — Górski (8) 
Zwierzchowski (Zj.) — Szczeciński (Sok), Cy 
ran (Zj,) — Pasternacki — (Sok), Matusiak 
(Zj.) — Niewadził (S), i Bartosiak (Zj.) — 
Dybiląs (Sok.). Mecz rozpocznie się o godzinie 
19,30, 

— Rozgrywki piłkarskie o wejście do Ligi 
rozpoczną się-w dniu 27 czerwca, Mistrz Łodzi 
walczyć będzie w grupie pierwszej ź mistrza 
mi Poznania. Warszawy i Pomorza, Mistrzem 
Łodzi zostanie najprawdopodobniej Union-Tou 
ring, mistrzostwo Pomorza zdobył Gryf z Toru 
nia, mistrzostwo Poznania HCP, zaś mistrzo- 
stwo Warszawy ma zapewnione Polonia. Pierw 
szy swój mecz rozegra mistrz Łodzi w dniu 
27 bm. z Gryfem w Toruniu, następny w dniu 
11 Hpca z HCP w Poznaniu i dopiero w dniu 
18 lipca odbędzie się pierwszy mecz o wejście 
do Ligi w Łodzi z mistrzem Warszawy, 

— W grupie drugiej walczą mistrzowie o- 
kręgów krakowskiego, śląskiego i kieleckiego. 
W mistrzostwach Krakowa na czele znajduje 
się Podgórze W mistrzostwach Śląska odbędaz% 
się jeszcze mecz Naprzód — Śląsk, zaś mistrzo 
stwo okręgu kieleckiego przypadnie przypu- 

W trzeciej grupie walczą mistrzowie okrę- 
Rów lwowskiego. wołyńskiego, lubelskiego i 
szczalnie KS Starachowicom. Y 
stanisławowskiego. Mistrzem Stanisławowa zo= 
stała drużyna Strzelec — Górka, mistrzem Lwo 
wa będzie przypuszczalnie Resovia (Rzeszów), 
mistrzem: Lublina została Unja a mistrz 
Wołynia nie został jeszcze wyłoniony, 

W czwartej grupie walczyć będą mistrzowie 
Wilna (WKS Śmigły), Białegostoku (WKS 
Grodno) i Polesia (Pogoń - Brześć), 

Po zakończeniu rozgrywek w grupach odbę- 
dą się rozgrywki finałowe, 

— Swego czasu zarząd PZLA zwrócił się 2 
propozycją dv ŁOZLA o zorganizowanie w tym 
sezonie międzypnństwowego kobiecego meczu 
lekkoatletycznego Polska — Niemcy w Łodzi. 
Związek łódzki zgodził się zasadniczo na orga- 
nizację meczu, jednak miały być uzgodnione je 
szcze warunki imprezy. Tymczasem, pomimo iż 
termin projektowanej imprezy już jest niezbyt 
EE TEE Z ZZO ZE YZ ZO ZE TOTO ZDEYPRETRĄ 


Przędzalnianej 68, 


GO NA JASNĄ GÓRĘ, 

Staraniem Duszpasterstwa Harcerskiego w 
Łodzi, w związku z 25-leciem harcerstwa łódz- 
kiego, w dniu 12 czerwca br. o godz, 17-tej wy 
ruszy pielgrzymka młodzieży harcerskiej na Ja 
sną Górę do Częstochowy. 

Karty wpisowe wymieniać należy w dniu 11 
czerwca (piątek) w godzinach od 9 do 14-tej 
w Sekretariacie Akcji aKtolickiej — ul. Gdań- 
ska L, 111 na karty kontrolne (kolejowe) i kar 
ty noclegowe, 


Letnia szkoła malarska. 


„W szkole rysunku i malarstwa, Szczepana 
Andrzejewskiego, Piotrkowska 136, lekcje na 
wszystkich kursach kończą się 23 bm. (środa), 
poczem nastąpi wyjazd uczniów na kolonie le- 
tnie do Wośnik pod Sieradzem do Letniej szko 
ły malarskiej, gdzie lekcje trwać będą do 25 
sierpnia. 

Bogaty program kursu letniego przewiduje 
malowanie krajobrazów, zabytkowych budowli, 
typów ludowych, ubiorów regionalnych  (sie- 
radzkie, kaliskie) studią zwierząt, rośliny i 
kwiaty; również wycieczki do Liskowa i Kali- 
sza, 

Uczestnicy kursów korzystają poza tym z ol 
brzymiej, piaszczystej plaży nad rzeką Wartą, 
z kąpieli, sportów wodnych (własne kajaki i łód 
ki, wędkarstwa itp.). 

Wobec ograniczonej ilości miejsc, 
zgłoszeń, Letnia Szkoła dysponuje już 
dwoma wolnymi miejscami”, 


DZIAŁ EKSPORTOWY NA TARGACH GDYŃ- 
SKICH. 

Na tegorocznych Targach Gdyńskich  (20.6— 
4.7.) po raz pierwszy będzie przedstawiony szer- 
szym kołom społeczeństwa dokładny przegląd wzo. 
rów opakowań towarów, przeznaczonych na eksport 
drogą morską. 

Będą więc pokazane zarówno detaliczne opa- 
kowania towarów, przeznaczonych na zbyt zagrani- 
cą (jak konserwy i 'tp.) z uwzględnieniem gustów 
odbiorców zagranicznych, jak również wzory opa 
kowań hurtowych przeznaczonych do trasportu mor- 
skiego, 

Pokaz ten na Targach Gdyńskich (20.6. — 4.7.) 
będzie za tym niezwykle atrskcyjny i pouczający 
nie tylko dlą przedsiębiorstw transportowych na- 
wet takie które mają już za sobą praktykę ekspor- 
tową, ale i dla tych kół handlowych, które zainie- 
resowane są w zbycię swojej produkcji na rynkach 
zamorskich. 

Pokaz ten organizowany jest przez, Inspektorat 
Standaryzacyjny Zw. Izb Przemysłowo Handlowych 
w Warszawie, do czego dołączy się przegląd prò- 
dukcji eksportowej najpowążniejszych firm pol- 
skich, / prowadzących wymianę 
drogą morską przez Gdynię. 


z E E 


a wielu 
tylko 


ODCZYT W TOWARZYSTWIE POLSKO. 
WŁOSKIM 

Towarzystwo Polsko-Włoskie, Piotrkowska 102 | 
organizuje dzisiaj, dn 10 bm. 6 godz. 20.30 od-; 
czyt p dr. Volturno Gardelli, Sekretarza Kr. Konsnla ' 
tu Włoskiego w Łodiz pt. „La Bonifica delle Paludi ' 
Pontine". Odczyt ilustrowany będzie przezroczami. | 
Wstęp woln* 


| 

nę (PPW). Pierwsze trzy zawodniczki będą re 

prezentować Łódź również w zawodach druży- 
nowych. 

— W nadchodzącą niedzielę odbędzie się na 


międzynarodową | jajami leniwe pierożki z serem ~ ~ 


odległy (w sierpniu), PZLA, nie komunikuje 
zarządowi ŁOZLA jak sprawa dojścia do skut- 
ku meczu Polska — Niemcy w Łodzi się przed 
stawia, 

Dziś jest ostatni etap międzynarodowego 
raidu automobilistów, Dziś raidowcy przemkną 
przez Łódź, Nadjadą od strony Pabianic. Mię- 
dzy godz. 16 — 18-tą zobaczymy ich przejeż- 
dżających na Piotrkowskiej, PŁ Wolności, No- 
womiejskiej i Zgierskiej. W tym czasie należy 
specjalnie uważać na przepisy o ruchu koło- 
wym i pieszym, łatwo bowiem o wypadki. 

Należy podporządkować się wskazówkom po 
licji i strzelców, którzy rozstawieni będą na 
wszystkich skrzyżowaniach ulic, a poza tym 
patrolować będą na trasie, 

Dla orientacji podajemy, że w raidzie biorą 
udział wozy otwarte i limuzyny, a także wo- 
zy o karoserii na wzór wyścigówek. Nie decy 
duje jednak sama szybkość na trasie ani na- 
wet. bezwzględne wyniki prób technicznych. Wo 
zy podzielone są na kategorie według litrażu. 
Nadrobiony na trasie czas przeciętny ponad 70 
kim na godzinę zużywany jest na przegląda- 
nie motoru, w razie bowiem przybycia zbyt 
wczesnego, grozi dvskwalifikacja. To też nie 
można oceniać wyników według kolejności przy 
bywania na metę, lub do miasta, Ostatni wóz 
może być pierwszy w punktacji i na odwrót. 

Obaj łodzianie Bellen i Grętkiewiez jadą nad 
spodziewanie dobrze i są wysoko punktowani. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ KOLARZA 
Z INOWROCŁAWIA. 


Z Inowrocławia donosza, że uległ tragicz- 
nemu wypadkowi na szosie pod Mątwami 
cyklista Walerian Sobociński z Inowrocławia 
który wpadł pod koła przejeżdźającego auto- 
busu. Ciężko rannego sportowca odsiawiono 
do szpitala powiatowego w Inowrocławiu, 
gdzie mimo zabiegów lekarskich w kilka go- 
dzin później zakończył życie. 
o EJ 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJOZNAW- 
CZEGO. 

W piątęk, dnia 11 czerwca o godz. 20, min. 30 
w lokalu Towarzystwa Al. Kościuszki 17) p. Jani. 
na Adamowiczówna wygłosi odczyt pt. „Ochrona roś. 
lin województwa łódzkiego”. 

W niedzielę, dnia 13 czerwca br. odbędzie się 
wycieczka do Płocka | Gostynina autobusem luh 
koleją (zależnie od ilości zgłoszonych osób Sekze- 
tariat Towarzystwa udziela bliższych informacji i 
przyjmuje zapisy na tę wycieczkę w piątek dnia 11 
czerwca w godzinach od 18—20-ej 

Nakładem Oddziału kaliskiego PTK. ukazała się 
publikacja „Wycinanek Sieradzkich* w. opracowaniu 
p: Wacława Kamińskiego w cenie zł. 5 za egzemplarz 
Zamówienia przyjmuje Sekretariat Oddziału Łódzkie 
ko PTK. w dni urzędowania tj. we wtorki i piątki 
w godzinach od 18—20.ej. na miejscu również znają 
duje rię do przejrzenia cgzemplara okażowy. Ze 
względu na nieliczny nakład wydawnictwa prosimy 
o możliwie wczesne zgłaszanie się. 


©. Pobór rocznika 1916. 


Jutro w piątek, dnis 11 bm. winni się zgłosi 

do przeglądu wojskowego. 

przed komisją poborową nr. I  (Ogro- 
dowa 34) winni się stawić poborowi rocznika 1916 
z 11 komisariatu PP. o nazwiskach na litery od A 
do L włącznie. 

przed komisją poborowę nr. 2 (ul. Piotr. 
kowska 165) poborowi rocznika 1915 kat B z komi. 
sariatów ] 10 12 13 i 14 oraz poborowi rocznika 1914 
kat. B z ke <ariatów 1 4 6 7 10 12 13 i 14, 

Przed kc: 'lsją na powiat łódzki poborowi rocz. 
nika 1916 z giiiny Nowosolna o, nazwiskach na litery 
od A do R włącznie. 

Zgłaszający się do przeglądu wojskowego winni 
posiadać dowód osobisty ; świadectwa szkolne oraz 
zawodowe, 


s 
Co nas po pracy rozweseli? 

Teatr Letni (Piotrkowska 94) — Pod- 
wójna buchalteria. 

Teatr Letni w parku Staszica, — Mał- 

żeństwo, 

Casino: — „Tydzień przed ślubem”. 

Corso — I Diabły dzikiego Zachodu, 
II. Brygada śmiałych. 

` Cyrk „Sport-Palace", Al. Kościuszki 

Nr. 5-7. — Walki catch as catch can.. 

Europa: — „Zabronione szczęście”. 

Grand - Kino — Darmozjad. 

Ikar. I. Tango zakochanych, II. Mistrzó- 
wie głupoty. 

Kino „Jar“: Na scenie Łódź — Wiedeń. 
Na ekranie „Tajemnica Czarnego Po- 
koju“. 

Metro: — Trędowata. 

Miarż. — Pod dwiema flagami. 

Palace — Maroko, 

Przedwiośnie: „Romans w Budapeszcie" 

Rialto: — „Eskapada Weroniki". 
Rakieta. Penny. 

Stylowy. Panienka z poste-restante. 

Ton „Tak się kończy miłość, 


` 


TEATR LETNI w parku Staszica. 


Piękna pogoda zwabia codziennie tłumy pu 
bliczności do Teatru Letniego w przemiłym par 
ku Staszica, gdzie grana jest codziennie o godz 
9 wiecz, świetna komedia Vaszary'ego „Małżeń 
stwo” w wybornym wykonaniu Skrzydłowskiej, 
Dunajewskiej, Dywińskiej, Dąbrowskiej, Choj- 
nackiej, Malinowskiego, Winawera i innych, 


TEATR LETNI przy ul, Piotrkowskiej 94. 

Król komików warszawskich Adolf Dymsza 
jako bezrobotny buchalter Piotr Kos w świetnej 
komedii muzycznej „Podwójna buchalteria” 


| stwarza jedną z najlepszych swoich ról, Magi- 


czne nazwisko Adolfa Dymsry ściąga codzien- 
nię do Teatry Letniego przy ul. Piotrkowskiej 
94 tłumy publiczności. Początek widowiska co- 
dziennie o godz. 9 wiecz, 


Jutro na obiad: 


Zupa kartoflana. Szpinak z sadzonymi 


WINSZUJEMY, 


Jutro; Barnabie, 
Wschód słońca 3,30 
Zachód słońca 19,5; 
Długość dnia 16,27 
Przybyło dnia 8,28 
Tydzień 24 


i gs jednolita 
5.25 — 2550, mąka pszenna gat. I 65-procentówa 
44.00 — 44.50, mgka żytnia gat I 70-procentowa 
33.00 — 33,50, żytnia razowa 95-proc. 27.50 — 28.00 
Poznań, 10. 6. — Urzędowa ceduła gieldy zbo- 
żowo - towarowej w Poznaniu. 
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Życie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 
Nowy Jork: loto 12.49, czerwiec 11.94, lipice 
11.99—12.00, sierpień 12,00 
Liverpool: loco 7.07, czerwiec 6.88, lipiec 6.91, 
sierpień 6.89 
Brema; loco 14.77, październik 12.81, grudzień 
13.01, styczeń 13.10 


Waluty, dewizy i akcje 


ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW PAŃ. 
STWOWYCH. 

Wahania kursów papierów państwowych były sts 
penipu dość znaczne, nastrój panował niejedno* 
ity. 

3.pror. Poż. Inwestycyjna 1 em. zyskała 25 gr 
zwykłe odcinki 2 em. obiegały po kursie niezmie- 
nionym, serie zaś były droższe o 50 gr na sztuce. 
Poza tym nabywano Dolarówkę po cenie o 75 gr 
obniżonej. 


WAHANIA KURSÓW LISTÓW ZASTAWNYCH. 
Rozmiary obrotów prywatnymi papierami Joka. 
cyjnymi były średnie, przeważały na ogół zniżki 
kursowe. 
Z grupy stołecznej 8-proe: Przemysłu Polskiego 


straciły 1 proce, a 4 i pół proc. Ziemskie w Warsza- 
wie — 0.25 procent. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 64.00, 2 emisji 64.75, 
em. serie 85.00, Dolarowa 3 serii 38.75, Stabilize- 
cyjna 1927 r. 310.00 (kupon zł 26.56), Kensolida. 
cyjna 1936 r. 62.88 (drobne 52.25), 6.proc. Pożycrka 
Dolarowa 1919/1920 r. 54.00 (kupon 20.97), Kol. —, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94,00, 
L. Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 i 81.00, Bud, 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku» 
ponu 68.65, serii $-cj 58.75, m. Warszawy 1933 m 
51.50, m. Siedlec (w likwidacji) 1933 r. 32.00, Kan. 
wersyjna m. Warszawy 1926 r. 8—9 s, 56.00, Prze. 
mysłu Polskiego 67.00 


AKCJE — COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi by- 
ło w dalszym ciągu dość ożywione, ogółem ukazało 
się w oficjalnych transakcjach sześć gatunków akcyj. 
Bank Polski 101.00, Wysoka 32.25, Węgiel 18.75, 
Lilpop 12.00, Ostrowiec s. A 23,50, Starachow. 28.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 10, 6. — Urzędowa 
zbożowo „ towarowej w Warszawie. 


31.00 — 31.50, żyto I stand. 


5 


ceduta 


gieldy 


Ceny transakcyjne — nie notowane. 


Ceny orientacyjne; żyto 24.00 — 24.25 szeni. 
28.15 — 29.00, męka żytnia gat. I 70-prog S230. 


70-proc. 32.5 
żytnia razowa 95-proe. 28.00, mąka aien 4 


pszenna gat I 


Dlaczego? Dlaczego? 


Dlaczego nie stosujesz kremu 


ORO - METAMORPHOSE 


przeciw  piegom, 
Żądajcie wszędzie, 


pryszczom i _ opaleniźnie 


OTOMANĘ, garderobę, 


tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko 


stoliki radiowe ta= 


nio i na dogodnych warunkach Kilińskie= s 


go 160 Przeździecki. 


m na 
CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, 
150-72. ' 


ZAWIADOMIENIE! Zawiadamiam Szan. 
Klientelę, iż znany Zakład Fryzjerski „Hen 
ryk“ Rzgowska 15 został przeniesiony na 
ul. Piotrkowską 292 przystanek tramwa= 
jów pabianickich. 


Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel, 


ŝi 


wie EAE 
PIĘKNĄ TRWAŁĄ ondulację płynami 
„Wella" od zł. 5. w Zakładzie Fryzjer- 
skim „Henryk“ Piotrkowska 292. 


PERCASSAR >... o. 
5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube, naturalne 
loczki w zakładzie fryzjerskim „Stanisław” 
Główna 33, tel. 232-33. 


p A ZEZEK A 
PRZYBŁĄKAŁ się pies żółty, duży. Do 
odebrania za zwrotem kosztów ul. Pię- 
kna 73, p. Cieślak. 


PRZYBŁĄKAŁ się piesek biały, łepek i 
łatki brązowe. Do odebrąnia za zwrotem 
kosztów ul. św. Jerzego 20, m. 17. 


on za PW zwy a T io 
5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, skręcone i grube 
loki, Łódź, Kilińskiego 199, tel. 193-24 
„Czesław, 


SPRZEDAM tanio belki, bale, deski, kro= 
kwie, kantówkę, cegłę oraz drzewo opało= 
we Zgierska 53. 


PEER NA DNO SR ASPA ZSESA | 
Z POWODU wyjazdu do sprzedania plac 
wraz z mieszkaniem. Wiadomość wl. No- 
woprojektowana 51 Łódź (Koziny). 


MANIKURZYSTKA zdolna potrzebna na- 
tychmiast Przejazd 69, tel. 177-57. Gwa= 
rancja zapewniona. 


POTRZEBNY zaraz zdolny czeladnik kra- 
wiecki. Abramowskiego 31 Jan Kamiński. 


KACPERCZYK Władysław, zgubił pokwi- 
towania na zakupioną cegłę w ilości 
13.500 z firmy M. Kluka, Proszę o zwró- 
ceqie takowych. Łódź, Wólczańska 144, 
m. 40. 


GIERASIŃSKI Karol, 


zgubił świadectwo 


ukończenia szkoły zawodowej Nr 6 w Ło- 
dzi. 


Place na Mani 


w pobliżu największego parku w Łodzi 
przy ulicy Srebrzyńskiej, Solec, Jarzyno* 
wej i Jęczmiennej do sprzedania, Wiądo- 
mość: Al. Kościuszki Nr. 60, m. 2 Tete- 
fon 116-42 


PL 
* |, 
arm) 
v I | 
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„ECHO 


Fenomenalny trick iakira 


ROZTOPIONY OŁÓW W USTACH. 


Niezwykły pokaz wobec uczonych. 


Niedawno temu w jednym z domów 
przy Avenue de I'Opera w Paryżu zebrało 
się grono poważnych mężów nauki na nie 
zwykłe posiedzenie doświadczalne. Celem 
zbiórki uczonych było szczegółowe zbada 
nie nielada fenomenu, mianowicie: człowie 
ka łykającego roztopiony ołów, jeden z 
uczestników w ten sposób opisuje swoje 
wrażenia z tego osobliwego seansu: 

Po usadowićniu się obecnych w cia- 
snym. pokoiku wpadł na salkę fakir indyj- 
ski Ran-el-Geny. W ślad za nim postępo- 
wał impresario, niosący żelazny garnek, 
lampkę, łyżkę aluminiową i kawałek oło- 
wiu. Wszelkie te akcesoria zostały przez 
widzów należycie zbadane, na łyżce zrobi- 
liśmy parę niedostrzegalnych prawie zna- 
ków, Bacznie śledziliśmy wszystkie ruchy 
fakira, aby natychmiast ujawnić jego jakie 
kolwiek niedopuszczalne rękoczyny. Jeden 
z obecnych medyków poprosił Hindusa o 
pokazanie wnętrza ust. Życzeniu temu „cu 
dotwórca' chętnie uczynił zadość i ujrze- 
liśmy dwa rzędy zdrowych białych zębów 
oraz całkiem prawidłowy układ 
ustnej. 

Tymczasem opodal na stoliku płonęta | OB 
lampka, a w tygielku ustawionym na niej 
topił się ołów. W pewnej chwili oddech in 
dyjskiego maga, który, jak nadmienił im- 
presarią, od 24 godzin wstrzymał się od 
jedzenia i picia, stawał się coraz głębszy i 
cięższy, ciało jego wyprężyło się a oczy 
skierowane na stolik, zdawały się hypnoty 
zować topiący się tam metal. Nagle, po- 
stąpiwszy o parę kroków, Ran-el-Geny, 
zdjął tygiel szybko z ognia, drugą ręką 
pochwycił łyżkę i szybko wylał na nią cień 


ki strumień płynącego metalu, Następnie 
postawiwszy naczynie znowu na lampce 
którą zgrabnym ruchem zgasił, podniósł 


łyżkę do ust. 


* Podczas, gdy doliczyliśmy do 12-tu, fa- 
kir włożył łyżkę w usta, które następnie 
zamknął, dysząc cyraz gwałtowniej. Mieli 
śmy teraz wrażenie, że mag usiłuje wydo 
stać w jakiś sposób zawartość z łyżki. Po 
chwili, wyrwawszy ją nagłym ruchem z 
ust, rzucił sprzęt na ziemię i odchyliwszy 
w tył głowę. stał przed nami z rozszerzo- 
hymi oczyma, trzęsąc się na całym ciele. 
Głęboką ciszę przer pen tylko niesamo- 
wite charczenie, ANEI "EE OEN 


To „płukanie gardła” róztopilonym oło- 
wiem trwało jakieś 25 sekund, po czym fe 
nomenalny człowiek silnym szarpnięciem 
głowy, wyrzucił z ust rozpalony kruszec. 
Impresario podniósł ostrzegawczo rękę i 
nikt się z miejsca nie ruszył, aczkolwiek 
oczy wszystkich z największym zaciekawie 
niem skierowane były na leżący na podło 
dze kawałek białego metalu. Stopniowo 
fakir powracał do normalnego stanu, lecz 
cała jego postać ujawniała cechy kome» 
go wyczerpania, Omdlałą ręką Ran-el-Ge- 
ny wskazał na leżący przed nami kawałek 
ołowiu. Jeden z obecnych nie wytrzymał i 
pochyliwszy się, wziął go w rękę. lecz w 


jamy 


tejże chwili z okrzykiem: „pali“ ‘rzucił go 
znów na ziemię., Podniósłszy łyżkę alumi- 
niową, skonstatowaliśmy, że nakreślone 
przez nas znaki na niej się znajdowały. 
Jak wytłumaczyć tę sztuczkę? Oczywi- 
stą jest rzeczą, że Hindus nie wlał sobie 
w usta roztopionego metalu, Nasuwa się 
więc hipoteza, że od czasu wylania ołowiu 
na łyżkę do chwili włożenia tejże w usta, 
istniała możność ponownego stężenia nie- 
dużej ilości metalu. Ale co dalej? Przecież 
sztukmistrz trzymał aj widocznej ołów w 
ustach! Jeden z uczestników starał się w 
ten sposób rozwiązać zagadkę: Ran-el- 
Geny jest zdumiewającym kugłarzem, któ 
ry przy wykonywaniu swej sensacyjnej 
produkcji odczuwać 
dolegliwości. 


To też zachowania się jego nie można 
określić mianem „blagi“. Istota jego sztu- 
ki polega na tym, że umieściwszy łyżkę ze 
stwardniałym już ołowiem w ustach, sta- 
ra się gn zębami pochwycić koniuszek me 
talu, który następnie trzyma w zębach w | 
możliwie poziomym położeniu. Po tym| 
szybkim i zadziwiająco wprawnym ruchem 
wyjmuje z ust łyżkę, przy czym dzięki 
nadzwyczajnie zręcznym ruchom narządów 
jamy ustnej, udaje mu się ustrzec żywe 
ciało od zetknięcia z rozpalonym  krusz- 
cem. To nie jest — mówi ów uczestnik 

„płukanie gardła" roztopionym oło- 
wiem, to jest po prostu fenomenalny trick 
kuglarski, którego zresztą zapewniam was 


musi pewne fizyczne | panowie, nie mam bynajmniej zamiaru na- 


śladować'”, 


kk A 10 


JEAN HARLOW. 


artystka filmowa w Hollywood, o której 
śmierci depesze doniosły przed kilku dnia 
mi, była nie tylko ekscentryczną modni- 
sią, ale i „wampem* w prawdziwym tego 
słowa znaczeniu. Pomimo, że przeżyła za 
ledwie 26 lat miała za sobą bardzo bu- 
rzliwe życie, Była córką dentysty Carpen 
tier w Kansas City i już jako młoda dziew 
czyna wykazywała nieokiełznany. tempera 
ment, Aby uzyskać swobodę ruchów, jako 
ló-letnia dziewczyna wyszła za mąż za 
maklera giełdowego w rodzinnym mieście. 
— Charles - Mac .Grewa. Niedlugo. potem 
wraz.z matką, która pod względem tem- 
peramentu i żądzy przygód nie ustępowa 
ła córce, wyjechała do Hollywood, aby u 


ADAM CZEKALSKI 


jąc, 


$ . 
Zuzi" | pomniała o przyrzeczeniu. 
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Weszła siostra do małej izdebki 


> — Już wstałęś, 
— Nie kładłem się wcale. 
— Nie kładłeś się? Dlaczego? 
— Nie 
dzieć. 
Przyjrzała mu 
mogła pojąć jego 


by Naomi inny, 


ś.onym t 
że odmiennym od swego dotychczasowego, 


trzona. tajemnie przez matkę w 


rękę na ramieniu. 


Marku? 


mogłem wcale zasnąć, - wolałem 


pokiwała 
Czego 


się uważnie i 
stanu duszy. 


i wiele trosk w swym życiw, z jedaym prągnieniem jeno, 


niż ona, miała udział w życiu. 


Naomi dała ojcu przyrzeczenie, . że wróci v 


erminie. Ale gdy znalazła się w 
Popłynęły miesiące. 
dostateczne 


położyła Markowi 


głowe 
tak bardzo żało- 


tym innym i 
świecie, za- 


środki 


Ayuzdane życie platynowego wampa 


A RÓWZN SKOKI przedwczesny koniec 


zyskać engagement w filmie, W roku 1929 
została zaangażowana do filmu „Anioło- 
wie piekła” i przez noc stała się gwiazdą 
dzięki poparciu adoratorów, którym nie 
skąpiła swych wdzięków. 

Wyszła powtórnie za mąż za producen 
ta filmowego Pawła Berna, którego nie- 
długo potem znalezióno w łazience z prze 
strzeloną głową. 


Aresztowaną Jean Harlow zwolniono 
po kilku miesiącach z powodu braku do- 
wódów, jakoby ona zamordowała swego 
męża, 


Pomimo ostracyzmu opinii publicznej, 
która ją bojkotowała, Jean Harlow z cza- 
sem powróciła do swej dawnej roli. Jej 
sztuczny kolor włosów „platynowa blon- 
dynka* zjednał jej popularność w całym 
świecie, Wyszła znowu za niąż za operą- 
tora filmowego Hal Rossona. Po rozwo- 
dzie z nim miał się z nią ożenić jej par- 
tner William Powell. 


Stała się brunetką, sprzeniewierzając 
się stworzonej przez siebie modzie. Wyuz 
dane życie osłabiło organizm. 

W czasie pracy nad filmem „Saratoga“ 
w czasie nakręcania sceny z Clarkiem Ga 
blem, Jean rozchorowała się. Przewiezio- 
no ją natychmiast do domu, gdzie wezwa 
ny lekarz stwierdził ostry atak uremii, a 
w ślad za tym zapalenie opon mózgowych 
Nie było już ratunku. 


— 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


nementem pierwszorzędnych 
Lecz ją to bynajmniej nie 
nieustannie 


rosło w niej 


nareszcie koniec nitki Arjadny. 


to 52s 


W ca terii, gdyby by: suki oczy ni 
r okre- sobie po cichu: Oto może szczęście 
jak zwolił jej przejść. Nie, Marek p 


Zaopa - 


ma- go doskonałością, bo dla niego 


gorzko-korzynnym smaku, 


terialne, wykształcona przez ojca, piękna, stała się èwe- 
| towarzystw 

zadowalało, 
malała, pragnienie odszukania tego, który skradł jej ser- 
ce Aż pewnego dnia znalaz 


| 

{ 

j 

do 

| znowu minęło kilka miesięcy nieustannych poszuki- | 
| 

|| 

) 

[ 

nie pozwosił przejść Naomi, zatrzymał ją. 


przedziwnie zespoliły się ich życia, 


160 
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Inauguracja nowego basenu na przedmieściu Londynu 


Burmistrz miasta Totłenbam (Londyn) 


waczkę do wody, oddając tymsamym nowy basen 


R As 


„< 
Zm. - zd. 


wrzuca przy pomocy woźnego młodą pły- 
miejski do użytku publicznego. 


Roślina radości i smutku. 


Gaje mirfowe w siarożyłnej Grecji. EE 


znana roślina 
wszystkim 
t, które 


ślubne 


Mirt, to powszechnie 
mieszkaniowa. lubiana przede 
przez niewiasty i panny na wydanii 
z cieniutkich gałązek wiją sobie 
wianki, lub upźzkszają welony. Mirtu uży- 
wają też do ozdoby szat pośmiertnych 
zmarłych dziewcząt i chłopców. Roślina ta 
zatem towarzyszy rodzinie w chwili naj- 
bardziej uroczystej, radosnej i smutnej. 


Mirty są to rośliny drzewiaste, posia- 
dające piękne, błyszczące i drobniutkie li- 
stki. Nie znoszą one zastszenia t zbytniej 
ciepłoty powyżej 15 stopni Celjs., bowiem 
wtedy silnie cierpią od mszyc, tarczyków 
i czerwonych pająków. W zimie bardzo 
mało je podlew amy, używając aby tylko 


nie wysuszyć w doniczce ziemi. 
Mirty powinno się przesadzać co 3 la 
ta, zawsze w marcu i kwietniu. U star- 


wskazanymi 


szych mirtów (8—10-letnich ) 
gałązki, 


jest cokolwiek 'skracać długi 


Mirty bardzo łatwo rozmnażają się z 
sadzonek, zanurzonych w wodzie, w któ- 
rej dość szybko się zakorzeniają. Zakorze 
nione izonki mirtu sadzimy do malut- 
kich doniczek, Gdy rośliny wyrosną 30 
40 cm. wysokości, wówczas ścinamy im 
wierzchołek, ażeby wywołać ich rozgałę- 
zienie. 

Mirt rośnie dziko w Europie połd., 
i Afryce. Sławne były gaje mirtowe w 
rożytnej Grecji. W dzikim stanie dochodzi 
mirt od 2 do 4 i pół mtr. wysokości. Jest 
to drzewko bardzo miłej powierzchowności 
gęsto okryte gładkimi podłużnymi į poły- 
skującymi listkami ciemno-zielonymi, osa- 
dzonymi na krótkich ogonkach; kwiatki 
drobne wyrastają od czerwca aż do jesic- 
ni; jagódki czarne, wielkości grochu. Owo 
cę zawierają olejek wonny (myrteum) © 


sad 


Azji 


sta 


wem, choć ni 


europejskich. łości w ogóle 
jej tęsknota nie 


przygotowyw 


ła 


W jednym z ją starą 


paryskici 


1 


dział Więc 


całego życia! I po- 


a jej widok i: powie 
zdrośnie 
sie na zabic 


owiedział tak właśnie, ule 
A później, tak 
I ona była dla nie- 


niosły i wyst 


miłość jedynie była pra- jeszcze 


Qdhito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


w Łodzi, Żwirki 2, 


Z jagód i liści | 


Po wyjeźć 
ać wszystko tak, jakby 
dalekiej bardz 


towarzyszkę, E! 


strzegących utajonych 


Blade, starcze 


wyrosła, 


wyrabia się 
smetyczny t. 


środek ko- 
„wodę anielską” 


przez destylację 
ZW, 


U starożytnych Greków był mirt po- 
święcony Wenerze, a zwycięzcy w zapa- 
sach i zawodach byli wieńczeni mirtèm. 
- W Biblii. jest mirt symbolem wspaniało 
ści Ziemi Obiecanej i Żydzi Starego Te- 
stamentu używali mirtu przy niektórych 
obrzędach religijnych. 
Od niepamiętnych czasów zadomowił 
mirt na ziemiach polskich i ruskich, 
wchodzących w skład dawnej  Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, Piękny zwyczaj docho- 
wał się do naszych czasów, że 19 marca, 
w dniu św. Józefa, dziewczyny polskie: 
Ślązaczki, Krakowianki,  Wielkopolanki, 
Pomorzanki, Litwinki, Białorusinki, Woły= 
manki a nawet Ukrainki w Kijowszczyź= 
nie odsadzają gałązki mirtowe pod nowe 
|mirty. W każdej chacie włościańskicj: 
gdzie tylko jest dziewucha dorastająca, na 
trafimy na kilka doniczek z mirtami. Wia 
nek mirtowy u oblubienicy jest symbołem 
panieństwa. Mirty, muszkąty i fuksje, to 
IM kwtaty”w tejs KIE. 


się 


najpo: . 


PODSŁUCHANE 


— Niech pan kupi ode mnie los lote- 


| 7 0 i Í 
|  —Nie zależy mi na wygranej. 

— Mam również takie, co nie wygry= 
wają! 


DO OPERY. 


Panie profesorze, czy z moim gło 
sem będę mx ogła dostać się da opery? 
— Owszem, jeżeli kupi pani bilet! 


— 


e wierzył w wieczną miłość tam, gdzie mi- 


nie było. 


lzie Marka na pogrzeb ojca Naomi zaczęła 
się 
odprawiła swo= 


gotowała do 


dróży. Trzeciego dnia 


żbietę, a kiedy zamknęła za nią 


0 po 


więc sie- „magazynów ilustrowanych zobaczyła fotografię Marka drzwi, T2 do siebie: „Jestem gotowa" 
Boruty. Poznała go od razu, od jednego rzutu oka. Tak, I ojciec, jakby na to właśnie czekał, zjawił się tego 
4 Nie to był ten młodzieniec, który pr rzed wielu laty zawitał do wieczora w willi, Naomis Na jego widok Naomi nie úo- 
domu rodziców, by stać się jej przeznaczeniem. Pod .0- znała żadnego z tych dawnych uczuć, które tak bardzo 


tym razem była obojętna i zrezygnowa” 


alym starcom, Za7 
wążysz 


+17 r r 
ygodzenia zgrzybi: 


gwoli u 
prawd swoich, 
> kiwi swej krwi i kości swej kości? 

usta drgnęły znowu, brwi się nieco u- 
starego fanatyka jakby 


jka, chuda postać 


wał? Ojca? Anielka nic nie wiedziała o zajściu, jakie | tografią by; podpis, że Marek odjechał w tych dniach do rec 
rozegrało się w domu matczynym wczoraj. Polski, której nie widział przez wiele lat. Ta informacja na. Osiągięła cel, zdobywszy Marka i nie spodziewała 
Marek podniósł się jak automat i zaczą? rozbierać. wskazała jej drogę. Naomi, nie odwołując żadnych wi- się, by mogła jeszcze zaczerpnąć większych rozkoszy 
Anielka wyszła z izby. zyt, których zapowiedziała kilka tego dnia, wsiadła f pucharu miłoś i, niż te, których doznała. Leciutki tyl- 
pociągu i pojechała do Polski. ko dreszcz przebiegł ją na widok chudego, kościstego 
i brodatego starca, który wszedł pod jej dach. 
XVI. wań, śledzenia, aż wreszcie w chwili, kiedy najmn.ej — Cieszę się, Naomi, że spełniłaś mój rozkaz — 
się spodziewała tego — zobaczyła Marka w. autobusie wyrzekł drewnianym głosem. — Tak długo na tę chwalę 
NAOMI I „ON“. zdrojowym. Aż zadrżała na jego widok, a serce tak bar- czekałem... 
dzo, tak bardzo jej się tłukło w piersi... Ale nie zdradzi.a — (o chcesz ze mną uczynić? 
Po śmierci matki Naomi wyjechała do Europy z po- się z niczym, nie powiedziała mu prawdy, nie powiedzia- Uniósł nieco swoje krzaczaste siwe brwi'i wzrok 
stanowieniem niewracania nigdy do Indyj, dokąd nic jej ła mu tego, że on był dla niej doskonałością jedyną błysnął mu przelotną radością 
nie ciągnęło. Jedynym dotychczasowym węzłem, który i prawdziwą, wbrew temu, co twierdzą filozofowie 0 do- — Spełnić rozkaz rady kapłańskiej, nic ponadto. 
t5 y JJ "YJ z 4 $ day U : 
: : "PE "i n$ ; i Dan aA Enianti2 ¿ i win PN $ mhie? 
łączył ją z ojczyzną swego ojca, była matka, ale tej nie skonałości. A i Marek doznał jakby olśnienia zł jej wi Zabić mnie: 
z : Ria . : Sps salada rnhiot Tv da n iuż zahiłać x ciohie Ri s - 
stało. Odeszła z tego Świata, przeżywszy wiele radości dok. Gdy na nią wtedy spojrzał, pomyślał, że kobjeta fa, — Ty dawno już zabiłaś sama siebie, twój duch da 
l rozkoszy.. t byłby grubo gaiwnymt w ows md- wnąa ęrzestat Żyć. 
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Za redakcię odpowiada Roman Furmański 


państe 
jów są 
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NAJMNIEJSZA REPUBLIKA GLOBU. 


kryte państewko. 


Wojna karła z potęgami świata, 


ý Rimini, w czerwcu. 

Niepodobna, będąc w Włoszech środ- 
kowych nie wsiąść w Rimini do pociągu, 
kursującego stąd po jednej linii kolejo- 
wej, dochodzącej do republiki San - Ma- 
rino. 

Jest to najmniejsze z samodzielnych 
państewek świata, a początki jego dzie- 
jew są dawniejsze od innych państw eu- 
ropejskich. 

Położone jest o jakieś 15 kilometrów 
od Adriatyku na przykrym zboczu, Apeni- 
RÓW, pomiędzy prowincją Forli į Pesaro e 
Urbino. ' 

W III wieku po Nar. Chr. jakiś $wiąto- 
bliwy Dalmatyńczyk z zawodu kamieniarz, 
imieniem Marinus, tu znalazł schron jako 
pustelnik, Sława o jego cnotach dotarła je 
diak do okolicznych mieszkańców, którzy 
po jego śmierci, dla uczczenia cichych a 
Wielkich jego zasług, wznieśli na skali- 
stym szczycie w miejscu gdzie znajdowała 
się jego pustelnia, klasztor. Przy klaszto- 
ize powstała gmina a gmina zapoczątkowa 
ła państewko, które nigdy nie miało suwe- 
rena, 

Terytorium 
mierzy zaledwie 
we, 

"Ostatni spis ludności podcyfrował « się 
sumą 13,380 mieszkańców. 

Religia panująca jest .rzymsko-katoli- 
Cka; Ludrość uprawia każdą piędź ziemi. 
Głównie żyje z hodowli bydła, wytłacza 
oliwę, produkuje niezłe wino, próbuje eks- 
Ploatacji jedwabników i dostarcza kamie 
nia budowlanego. 

Na mocy zawartego sojuszu San - 
Marino przyjęło opiekę Włoch, zachowu- 
ląc absolutną samodzielność į niepodleg- 
łość, 

_ Reprezentuje rząd dwóch konsulów, 
Czy kapitanów, wybieranych .na półroczną 
kadencję, z obawy, by zakosztowawszy 
władzy nie zechcieli jej uzurpować ze szko 
ke O A 


republiki San - Marino 
64 kilometry kwadrato- 


'Dobra 
pasła do zebów! 


Cqyści 
? gruntownie. 
| Chroni emalie, 
r aebów. 


Maria Hempel - Gierdawa 


BRZEMIĘ 
LOSU 
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Powieść sensacyjna 


Policja polska 
na studiach w Berlinie. 


m Het 


śleć... 


dą wysoce demokratycznego ustroju. 

Zwierzchnią ' władzą jest tak zwana 
Wielka Rada, składająca się z 60 człon- 
ków: 20 przedstawicieli szlachty, 20 mie- 
szczan i 20 chłopów, 

Wybory do niej odbywają się przez po 
wszechne, tajne głosowanie, co sześć lat. 

Wielka rada wyłania z siebie „Radę 
Dwunastu“, będącą organem władzy usta- 
wodawczej. x 

Herb państwa przedstawia na niebie- 
skim polu.trzy zielone góry, na każdej 
stoi srebrna wieża z czerwonymi wrotami 
i zatwniętym na szczycie srebrnym strusim 
piórem. U dołu na znak, suwerenności ko 
rona nad dewizą: „Libertas“ (wolność). 

Armia liczy 950 żołnierzy i 38 ofice- 
rów. Armata jest tylko jedna i służy do 
wiwatowania. Cała ludność męska w wie- 
ku lat od 16 do 55 należy do pospolite- 
go ruszenia. 

San - Marino wprowadziło monopol na 
tytoń i sól. Pocztą, telegrafem i czynno- 
ściami celnymi zawiadują.w myśl umowy 
Włochy. Państewko ma własną mennicę, 
w której biją monety miedziane, będące w 
obiegu iiwe Włoszech, aczkolwiek nawet 
sami San-Marińczycy wyżej cenią walutę 
italską. 

San - Marino ma własne marki poczto- 
we. Udziela tytułów szlacheckich i ma 
dwa ordery. 

Stan finansów miniaturowej rzeczypo- 
spolitej może być wzorem: San - Marino 
jest absolutnie samowystarczalne, nie 
długów i nie wie, co to pożyczka ani we- 
wnętrzna, ani zagraniczna. Budżet, oczywi 
ście nader skromny, pokrywają z podat- 
ków. 

Na przestrzeni dziejów San =- Marino 
zawierało wielokrotnie traktaty ochronne z 
Włochami, Belgią, Niderlandami i Anglią. 

W czasie Wielkiej Wojny, solidaryzu- 
jąc się z Włochami, opowiedziało się, po 
stronie Ententy. W niektórych państwach 
zagranicznych mają konsulów, na przy- 


kład istnieje konsulat w Monachium. 
Skóra 


wzmocniona 
i 


NIVEA 


opala się 
tatwiej i 
piękniej! 


Czy możesz pozwolić, aby rzucał na ciebie tak potworne 
pszczerstwo, siebie wybielając?! 
wszystko. Możesz na sprawie podać te okoliczności, a 
moją będzie rzeczą wytłumaczyć 
nie uczyniłaś tego i przekonać 
twoich zeznań dodatkowych. Czy zrobisz to jutro? 
gam cię zrób! 

— Nie, nie zrobię. Zresztą powiedziałam ci już; mo- 
ralnie czuję się winną tego kalectwa. To okropne prze- 
kleństwo! Nie mogę go zapomnieć!.. 

— Mam nadzieję, 
,śledczemu?.. 

— Owszem... 

— Jakto?! Sama o tym opowiedziałaś!.. 

— Zapytana — nie zaprzeczyłam. 

Jerzy załamał ręce. 

— Na miłość Boską! Kobieto, co ty robisz ze sobą! 
Sama urabiasz wyrok na siebie! Sama się potępiasz! Sa- 


Jest 


że nie wyznałaś tego 


jma pakujesz się do więzienia! 

— Nie mogłam zaprzeczyć, — powiedziałam przecie 
to okropne zdanie. 

— Halu, błagam cię raz jeszcze, błagam cię w imię 
Janka, który cię tak bardzo kocha i zagryza się twoim 
nieszczęściem, błagam cię na naszą przyjażń wieloletnią 
— powiedz jutro całą rzeczywistą prawdę. 


A ja cię proszę — nie męcz mnie. 


jutro do przebycia — a potem będzie spokój... 
mnie... nikt nie będzie o nic pytał... nikt nie będzie drę- 
czył... A przecie miałam dosyć czasu, aby myśleć, my- 
tego strasznego nie- 


myśleć.. Czuję -się winną 


| szczęścia... ldź już. 
— Halu, więc mnie pozwól mówić! 


ma ; 


jeszcze czas 


dlaczego do tej pory 
sędziów o prawdziwości 


sędziemu 


Jeszcze jest 
Zamkną 


nyni miastem. Poza tym jest jeszcze osiem 
WSi. 

Stolica stoi na skalistej górze Monte- 
Titano. Składa się z przedmieścia Borgo i 
położonego o 240 metrów wyżej właściwe 
go miasta. Opasane jest ono wałem ochron 
nym, ma pięć średniowiecznych kościołów, 
z których kościół Kapucynów posiada sław 
ny obraz nieznanego malarza, przedstawia 
jący zdjęcie z Krzyża. . 

Zamek Wielkiej Rady zbudowano na 
najwyższym: miejscu. Na trzech jego wie- 
żach powiewają biało-niebieskie flagi na- 
rodowe. 

Miasto stołeczne, żle budowane i źle 
zabrukowane ma ulice tak strome, że do- 
stępne mogą być tylko dla mułów i osłów. 
Szczyci się szkołami średnimi, bogatą Bi- 
blioteką miejską i Muzeum, w 
wśród innych zabytków przechowywany | 
jest ze czcią sztandar Garibaldi'ego. któ- 
ry w roku 1849 w San-Marino znalazi 
schronienie. 


Stolica o nazwie San-Marino jest 


Turzański. 


W Nicei został uroczyście otwarty przez Urezydenta Francji Lebruna Międzynaroda 


wy Kongres Rotary-Chubów. (Rzut oka na 


ogrodu Alberta I-go, zbudowaną specjalniena cześć uczestników Kongresu w Nicei). 


na jato. Nigdy nie przystępował í 
Jego Wiara i pewność działała 


jemu dawała natchnienie, które 


Bła- 
sytuację. Więc i teraz skupił sw 
aby tylko potrafić odpowiednio 


siłku obecnej pracy myślowej d 


zrównoważonymi, z myślą jasną, 
go chaosu, wrócił mu sen, apety 
brał się do pracy po powrocie, 
us.y, nie było czasu na jałowe r 

Z trudem znajdował czas 
niż kiedykolwiek czułej Lili. Chw 


czynek po pracy, lekkie i niefra 


cznią wypoczętej energii do dal 


miał trudniejszą sprawę do obrony, 


spędzić wieczór z Lili, robiąc s 
kacje dla mózgu 
| 
| 
| 
l 


I tym więc razem także post 


i poprosić, aby przyszła do niego. 


zastukała 
drzwi, Jerzy leżał na tapczanie, 
łożył książkę na bok, otworzył 


Gdy dyskretnie 


skał Lili na powitanie. 
Zapalając papierosa, 

rzawszy na książkę, sięgnęła po 
— Co to jest? 


w szczęście, jakie mu w jego zawodzie dotycnczas sprzy- 


wiedniejsze słowa, najbardziej ud 


pozwalało umiejętnie i błyskawicznie Wwykorzystąć każdą 


tuacji i z innej strony głęboko opanować materiał. W w 


doskonały odpoczynek nad morzem. 


lub w jego dyskretnej garsonierze — 


i kurację dla nerwów. 


usiadła na tapc 


== É e re — -ee ama -e z 


Pogardliwe słowo „polaco” 


zaczyna przechodzić do przeszłości 


Z prawdziwą przyjemnością czyta się jstością, b. często napisany na szkodę opi- 
coraz częściej w prasie argentyńskiej ży- |nii polskiej. 
czliwe artykuły o Polsce i jej znaczeniu Na czoło przyjaznej nam -prasy, wysu- 
międzynarodowym, 'o sprawach gospodar- | wą się największy dziennik w, Argentynie 
czych i społecznycn. Fakt ten jest 6 tyle do „La Prensa“; o nakładzie około półmiliona 
datni, że do niedawna było zupełnie głucho | egzemplarzy. Często spotyka się;w nim nie 
o, Polsce, co więcej — jeżeli się ukazał ja- |tylko krótkie notatki, lecz całe biografie, 
jak np. Marszałka Śmigłego-Rydza i innych 
sławnych Polaków. „La Prensa" umieszcza 
|nawet całe stronice ilustrowane, przedsta- 
wiając w jasnym świetle zabytki sztuki i 
kultury polskiej, rozwój porta Gdyn*, po- 
|byt „Daru Pomorza“ w Buenos Aires, zdo- 
bycze alpinistów -polskich itp. 

W ślad za „La Prensa'* idą inne pisma 
równie potężne, jak: „La Nacion“; „La Rā- 
zon", „El Mundo“. nawet „Critica* — do 
niedawna wrogo usposobiona — zamiesz- 
cza ciekawe artykuły o Polsce. 

Prasa argentyńska również życzliwie 
odnosi się do emigrantów polskich, przyby= 
wających do Argentyny, podkreślając plo- 

Z KOGUTKIEM | nierstwo rolnika polskiego, pracowitość, 
griwa ból, pieczenie, nobrzmienia nóg. zmiękcza - do ziemi i stronienie od wszel 


kiś artykuł, to był sprzeczny z rzeczywi- 


odciski, ktore po lej kąpieli doja sią usunać, noweb z 
poinokejem. Przepia vtycio na opokowoniu, kich haseł wywrotowych. y 
Takie stanowisko prasy argentyńskiej 
wpływa dodatnio na życzliwe ustosunko- 
wanie się opinii publicznej do polskiego 
wychodżtwa w Argentynie, stwarzając tym 
samym lepsze warunki bytowania. Pogar- 
dliwe słowo „polaco'* zaczyna należeć do 
przeszłości. 


o z a A 


czyści zeby 
| Wzmacnia dziąsła 
© WARSZAWSKIE 
ABORATORIUM CHEMICZNE SP ÅKE 


poctasyzzane 


wspaniałą bramą powitalną u wejścia do 


> upierasz się przy tym, że mam przegrać? 


jak wiesz, specjalnie i osobiście mi na 


Í } T 1) fy 1 
10 ODOTONYy Zz Mem ca. 


zawsze na słuchaczy, a Z ) 
— Nie, 
pieram się przy tym... Ale coby było, gdyby tak było?.. 
— Nie wiem. Nie dopuszczam takiej ewentualności. 
Ale dłaczego ciebie ta sprawa specjalnie tak interesuje? 
A poza tym to 
przecie fascynująca historia.. Wszyscy o niej mówią... 

Jutro w sądzie będzie pewno masa publiczności... 
— A ty posłuchać, jak pięknie rozwinę 
jak będę czarował  tłumy?.. 


pytał Jerzy wesoło z żartobliwym patosem. w. głosie: 


podsuwaio mu najodpo- nie... — zaprzeczyła Lili nerwowo — nie u=- 


ne zwroty i argumenty 


oją wewnętrzną energię, 


ustosumkować się do sy- — Bo ciebie obchodzi osobiście... 
y=- 


opomógł mu niezmiernie 


Wrócił z nerwami 


pójdziesz 


pozbył się 
ti humor. Z energią za- 


5 


wewnętrzne swoje krasomtówstwo, 


zakopany był w niej po Lili siedziała milcząc, poważna i jak gdyby: ważąc 

oztmyślania. coś w sobie. 

dla zakochanej: i bardziej — Lili! Cóż to za powaga i przejmowanie: się!-Przed 
i j żadną sprawą nie obserwowałem u ciebie: takiego prze- 
dawaly mu odpo- jęcia się moją pracą! Cóż to się teraz dzieje z moją ma- 

sobliwe — były odsko- lutką Nie zachmurzaj się! -Jesteś przecie naprawdę 

szego działania moim promykiem w pracy i życiu! 


lubił w przeddzień Usiadł koło niej, przytulił do siebie i zasypał całą 


obie tym sposobem wa- twarz pocałunkami. 


Raptem Lili zarzuciła mu prawie rozpaczliwym ri- 
anowił zadzwonić do Lili chem ramiona na szyję. 


— Jur... mój drogi Jur... Ja dopiero teraz, dopiero te- 


do zakonspirowanych raz zdałam sobie sprawę, jak bardzo i naprawdę cię ko- 


studiując kodeks. Od- cham!.. 


uści- Jerzemu wydało się, że w głosie Lili brzmi jakaś nie- 
znana u niej dó tej pory nuta. 

— Jestem więc bardzo szczęśliwy, malutka! Ale: dla- 
o tym mówisz tragicznie? Nie ma nic w tym -tra- 
też mam ci coś do powiedzenia 


drzwi i serdecznie 


mu 
pczanie, a spoj- 
nią z zapytaniem: cz 


erę 
ego 


gicznego. Przeciwnie: ja 


| 

ie zi spędzane; u niej 
Z 

| 

| 

| 

| 


— Nie męcz mnie... — Łatwo się domyśleć: moja najczęstsza lektura! — na ten temat 
zaźżł: e_o : £ g zyć e ja nę r A y 1; r yaln yp , pz i p AF a P szła 
— A jeśli wbrew twojej woli będę mówić dla twego zaśmiał się Jerzy swobodnie. ili Spo i go bystro i z niepokojem. 
go dobra? — Tak.. — odpowiedziała z westchnieniem — i ła- — Pobierzemy się, dobrze? — zapytał i przytulił u- 
— Nie zrobisz tego. Idź już... Dziękuję ci bardzo za two się domyśleć dlaczego dzisiaj prosiłeś, abym przy- | 
dobre chęci... szła: jutro przecię jest sprawa tych Świreckich... em twarzą 
K Jerzy wyszedł zgnębiony i głęboko zafrasowany. — Tak, jutro jest sprawa Świreckich... — odparł nie pytaj... 
|--O l dł Egzajtowany upór nieszczęsnej kobiety wytrącał mu broń wolno w zamyśleniu. A potem żywo dodał: — Ale 'prze- Odwróciła się 
5 . z dłoni. Odpadały najsilniejsze, najpewniejsze argumen- cie o tym nie będziemy mówić! Chcę od niej odpocząć! 
Do Berlina przybyło 3-ch ofice- kę aj e j REN ; A Wiem a ZERO O ARR EB "AB TRZY O 
rów Polskiej Policii Państwowej, ty konkretne; pozostawała do rozporządzenia Kraso- — Wiem.. znam iwoje zwyczaje... Ale puwiedz m 
S cli ige: PRA iednak= czy mośl: Ha CArAWE A wte TT ) 4 ne zvn? wytłumaczone sł 3 
telem przestudiowania na miej- mówcza woda! jednak: czy myślisz, że sprawę tę wygrasz? I zne czym niewytłumaczone  zachowar 
Scu organizacji i metod pracy po- — Ha, trudno — pomyślał — ostatecznie miałem — Gdybym nie miał tej a j PEM - nie się Lil je łtowna ucis spadły na Jerzego tak 
icii S e a p PRZ yas ; 5 - x” s +. F : 4 el. A 
p nemieri: Na zdjęciu mo- trudniejsze i gorsze sprawy do obrony i wybrnątem. Na brałbym się do niej. e €y że 2 m zdążył się zorientować co 
en 4 e s Ey å z. . .P . J S s £ s i y = 3 sa 
dw skiadania wieńca przez ofi rozprawie, jak to bywa, "mogą wysunąć się takie mo- — A jężeli przegrasz... Przecie n być ta | ało j vla za drzwiami i niep ieństwem by- 
rów naszej Policji pod pomni- 0 kióre Ala eaa AVA ; ; : RESA SE i | o i ART GNET 
s Ta RE > nenty, ktor otrafie 'ebi'e zyskać Zi tO CO wiedy7” 5 x Iocat IK Ń — I amie 
kiem polegiych policjantów men J e p ratę dla s $ M= wyzżyskacć. : | a eN eS ; >N , . : t GA 
w Berlinie. Lerzy wierzył w swoją dobrą gwiazdę, wierzyj — Wte iy siałaDy się Krzywda niewimej,  islocie (d. c. n.) 


[LIL ZE 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


W najbliższych dnjach mi ieszkdńcy sto 
licy doczekają się bardzo ciekaw ej inowa- 
cji w komunikacji tramwajów miejskich i 
dojazdow ych kolejek elektrycznych. Miano 
wicie tramwaje miejskie rozpoczynają 
współpracę z elektryczną koleją dojazdo= 
wą. Współpraca ta przewi iduje przesiadkę 
z tramwaju E.K.D. do tramwaju miejskie- 
goi sdwiotnia z tramwaju & elektrycznej 
kolei dojazdowej. Bilet przesiadkowy waż 
ny będzie oczywiście tylko w granicach 
miasta į będzie kosztował 35 gr. 


Gmina m. st. Warszawy nabyła już 
grunty pod budowę nowej Wiełłcej elek- 
trowni, która zasilać ma prądem nie tyl- 
ko stolicę, ale także okolice podmiejskie. 
Grunty te przekazało miastu ministerstwo 


komunikacji. Place o obszarze blisko 10 
ha przeznaczone pod nową  elekrownię 
znajdują się na Żeraniu na stronie pra- 


skiej brzegu wiślanego, Już w najbliż- 
szych tygodniach rozpocznie się niwelacja 


tych gruntów. 
PRZEPOWIEDNIE! 


Jeżeli Ci brak energii, równowagi, jë- 
żóli cierpiaz morulnia przyjdź! 
Poznnna oasoblicio wielkiego starom 
uczonego medres, doskonałego znow- 
co dusz y iudskiej, utora wielu pràc 
naukowych, redaktora Szylłern=Szkol 
nika, psychografologa, Obejrzywa aze- 
reg Jego cennych prao naukowych. 
Przejrzynu wielki album protokułów, 
odezw 41 podaliękowań najwybitniej- 
giyoh ludzi świata, On określi Twój 
zdolności, przeznaczenie, powie kim jes- 
toś, kim być możesz, poradzi jak żyć | postępować 
by gwyolsako przeciwatawió mię losowi. A ponądto 
wybierze szczęśliwy numer losu Loterii Państwowej 
1 wakate, gdzię takowy można nabyć, Podaj datę 
urodzenia, Nie przyryłaj żadnego wynagrodzenia, 

Na niewielką tios wybranych przes redaktora 
Bzyllera-Bzkolnika numerów padło mnóstwo wygra- 
nych. — Z braku miojscą podajemy tylko niektóre: 
Józet Try, Nowa Wieś k. Chora, Karola Miarki 
2 — 10.000 sł; W, Barańowicz, Gdynia, Wynóckiego 35 
m, 6 — 10.000 sli Józef Bogusławski, Wilno Ontrobra 
maka 11-6 — 100.000 zł; M, Made ówna, Stanisławów, 
Romanowa, © == 100.000 GŁ; 4 Morzyńsica, Łask, 
Stacja kolejowa — 10000 zł; W. Piątkiewicz, Kra- 
ków, B, Zalankiego 24 m. 2 — 16.000 al: Sala April, 
Tarnów, ul. Focha 7 = 10.000 zł; Jan Macisz, Kurów 
pow, Rybnik, Wiktoria 5 — 25.600 sł! W. PE 
hki, Częstochowa, BSaczytowa 18 — 75.000 sł; A 
Ajzenberg, Izbica m Wieprzem == 75000 zE. Ww. 
Kaźmierczak, Wojkowice KOMORA, Ogrodowa 1 — 
25.000 zł. Jeźcij wątpisz w autentyczność podanych 
potwierdzeń, rnożcaz sio zwrócid do powyżazych osób 
podając swój adres 1 znłączając znacask pocztowy nA 
odpowiedź, — Medium Evigny pod zam Jego ru 
gestii oćgadnie Twoje imio, nazwisko, wyzzcaególłni 
nujwaźniejsze fakty życia, oćpowie na pomyńlano py 
ania, Przyjęcia codziennie, Przyjdź osobińcie inb po 
daj datę urodzenia, otrzymasz 6 nić astrologicz= 
ny bes żadnej dopłaty, Załącz ogłoszenie i 60 groszy 
znaczkami pocztowymi. 

UWAGA: wazystkie poprzednio wybrane 
mnie numery m4 już nieważne do następnej 
| Sena dg Podal datę urodzenia, bezpłatnie wska 

nowy odpowiedni, srczęśliwy numer lodu do nā- 
steprej Ioterij Państwowej, 

ARSZAWA, redakcja „AWITu, żulińskiego 0, 


chnrakter, 


rzeze- 
terii 


Krateczki. 


powolne tempo przedwojenne, człowiek w 
środę zaręcza się, w czwartek ma dziecko, 
a w soboię już bierze ślub — słowem nie 
należy się dziwić, że istnieją obecnie po- 
gotowia, o których dawniej człowiekowi 
nawet się nie śniło, i wid pogotowie, to 
było pogotowie chorobowe 


Tak jednak było dawniej. Dziś, prócz 


DZIEWCZĘ W TAKSÓWCE 


mame CIENIE TURYSTYKI, 


Ludzkość śpieszy się. Nie bardzo wia= nek: 


ECHO” 


pogotowie finansowe! 


wysłannik pyta: 


— Ile panu potrzeba w tej chwili go- 
tówki? — Po czym wypła ica żądaną sumę, 
bierze pokwitowanie i odjeżdża. 


To rozumiem. To byłoby życie! Ponie- 
waź, nie wątpię ani na chwilę, iż powsta- 
łoby kilka pogotowi konkurencyjnych, więc 
gdy pierwsze zaczęłoby nas mordować o 


pogotowia ratunkowego dla chorych, po- | zwrot pożyczonej sumy, nagłej pomocy u- 
siada imy również pogotowia krawieckie, po | życzyłoby drugie pogotowie, następnie dla 


gotowia elektryczne, pogotowia radiowe, 
pogotowia zduńskie; pogotowia gazowe 
Bóg wie jakie jeszcze. 


I zupełnie słusznie. Nie mamy czasu na 


zbyt długie czekanie. Kto posiada jedno |innych instytucyj typu „pogotowia“, 


oddania drugiemu — trzecie, potem czwar= 


i | te, piąte i td, aż wreszcie znówu pierwsze 


dla ostatniego i tak w kółeczko. 


Możnaby zorgańizować jeszcze wiele 


sło- 


tylko ubrani e i został nagle zaproszony na | WEm pieniądz leży na ulicy, należy go tyl- 


wytworną kolację, msi mieć 


to ubranie | ko podnieść, Jest jeszcze m. i. miejsce na 


odprasowane od razu. Komu dymi się z „Pogotowie narzeczónych”, pogotowie na- 
pieca, chce mieć piec naprawiony jeszcze | Senne, pogotowie śmierci dla samobójców 


dziś, zamiast jutro, zanim się uwędzi. 


Ale jeśli już idziemy tak stanowczo-na- 
przód w systemie pogotowia, to rozszerz- 
my jednak ten system j na inne, niemniej 
ważne dziedziny życia codziennego. Gdzież 
jest — na ten przykład — pogotowie mał- 


i td, Największą frekwencją cieszyłoby się 
ie Nuk pracy, alę któż odważy się ta- 
kie pogotowie założyć? 


GENOWEFA, 
Wina leży po stronie Ligi Turystycznej. 


żeńskie? Cóż ma robić biedak, który w Gdyby nie propaganda turystyki, zapewne 


czterdziestym ósmym roku życia nagle zgłu | nigdy Z4-letnia 


mieszkanka Ursusa pod 


piał na moment i przyrzekł ożenić się, po Warszawą nie wpadła by na myśl, aby przy 
wytrzeźwieniu zaś stwierdza, że jednak nie | jechać do Łodzi i zwiedzić to piękne, sym- 
powinien był składać takiego przyrzecze- | Patyczne miasto, Tą mieszkanką była Ge- 
nia! A tymczasem ślub już dziś po połu- | 1owefa Pietrzyk. 


dniu! W nowoczesnym społeczeństwie po- 


winna więc istnieć instytucja pogotowia czucie 


Genowefa posiada silnie rozwinięte wy 
turystyki, ale dość niezasobną kie» 


małżeńskiego. Kilku młodych bezrobotnych | szeń, Jakoś dostałą się do Łodzi i stanęła 


ludzi dyżuruje w dzień i w nocy w specjal- 
nym lokalu, czekając na telefoniczne zgło- 


przed problemem: w jaki sposób zwiedzać 
miasto? Na piechotkę byłoby to zbyt mę= 


szenia ludzi, którzy się rozmyślili oraz zgło czące, uznała więc, że człowiek inteligent= 
szenią podstarzałych mężów, którzy zbyt | ny korzysta tylko z nowoczesnych środków 


późno zorientowali się, 
żeństwem o kilka lat, 


Ale pogotowie małżeńskie nie jest je- 
szcze tak bardzo palącą koniecznością, jak 
pogotowie finansowe. Jest, naprzykład, pier 
wszy. Z pensji pozostało 82 złote groszy 76. 
A płatności jest na złotych 379 groszy 98. 
I cóż wówczas ma czynić biedna ofiara za- 


że spóźnili się z mał lokomocji, wsiadła więc w taksówkę i ka- 


zała się obwozić po mieście. Przyznać trze- 
ba, że zwiedzała dokładnie. Objechała Ba- 
luty, Chojny, Radogoszcz i td., gdy jednak 
licznik wybił już 17 złotych, przezorny, po 
niewczasie zresztą, szofer łódzki, zażądał |! 
pieniędzy, 


I tu zaczęłą się tragedia. Okazało się 


liczek? Wierzyciel nie chce dłużej czekać bowiem, że Genowefcia nie ma ani złotów= 
I grozi natychmiastowym oddaniem wyro- | X wskutek czego spisano jej protokół. 


ku. do komornika. I oto nagle świta ratu- 


Sąd Grodzki skazał Genoweię Pietrzyk 


na trzy. miesiące aresztu, z zawieszeniem. 
a 
Ważne dla wyjeżdżających na urlop. 


Nie wszyscy chyba wiedzą, że już w końcu 
czerwca będzie można bardzo tanim kosztem 
wyjechać na urlop, Urlopy można spędzać w 
kraju, jak również zagranicą, Warunki są bar- 
dzo korzystne i dostęrme dla ws 5zystkich, . Na- 
leży tylko zawczasu zaopatrzyć się w szczęśli- 


wy los z kolektury J, Wolanow, 
kowska 11 lub 72, 
wości kolosalne, Zamiejscowi mogą otrzymać 


szczęśliwe losy na zamówienie listowne. Kon- 
to P.,K.O. Nr. 141795 


Łódź, Piotr- 


A 


Podwyżka płac w fabryce porcelany 
Zwycięstwo 800 robotników. 


Z Katowic donoszą: 

U komisarza pam VA w Ka- 
towicach odbyła się konferencja w sprawie 
głośnego strajku okupacy jnego, jaki wy- 
buchł miesiąc temu w fabryce porcelany 
„Giesche'* w Katowicach-Bogucicach. W fa 
bryce tej porzuciło pracę około 800 robo- 
tników, żądając m. in. znaczniejszej pod- 
wyżki zarobków. 


W wyniku przeprowadzonych narad 


wszystkim robotnikom, płaconym na dniów 
kę i robotnikom młodocianym podwyższo- 
no zarobki o 10 proc. 


groszy do 2 zł, na dzień. W fabryce prze- 
prowadzono również szereg technicznyci 
zmian, które ułatwią ` robotnikom pracę. 
Obecnie obowiązujące stawki akordowe 
nie będą zmieniane przez jeden rok. 


z 


wady RZA 
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WILLIAM DUDLEE. 


Brylanty lady Morton. 


Każdy, kto był w Edinburgu, musiał 
słyszeć o banku Davidsona, którego wła- 
ściciel Harry Davidson Aaiężać do najbar- 
dziej znanych w mieści 

Miał on dwu synów: “ Geralda, typowe- 
go zdrowego, młodego Szkota, i Oskara, 
od urodzenia upośledzonego na ciele, a jak 
się potem okazało, i nie całkiem espies 
go pod względem umysłowym. Smutne by- 
ło jego życie. Matka umarła młodo, a oj- 
ciec zdawał się żywić do nieudane go chłop 
ca nieprzezwyciężoną odrazę, 

Jedna tylko osoba darzyła go serdecz- 
nym przywiązaniem: była to siostra jego 
ojca, lady Morton, wdowa bardzo majętna. 

Dama ta była dość ekscentryCzna. Wła- 
śnie wprawiłą rodzinę, zagorzałych angli- 
kanów, w osłupienie, oznajmiając, że gdy 
tylko znajdzie żone dla Oskara, natych- 
miast przyjmie katolicyzm i wstąpi do kla- 
sztoru. 

Sam pomysł ożenienią niedorozwinięte- 
go młodzieńca wydawał się wszystkim je- 
"dnym więcej dziwactwem, 

Otóż Oskar zakochał się śmiertelnie w 


050 bist tości. 


bięknej Mabel Gardiner. córce zmarlego 
nic td o doktora. Oczywiście panna sły- 
zeć nie chciała o podobnym zamążpójściu, 


: tante 
i tato kaleka wpadł v Jeszcze WIĘK 


szą, niż dotychczas, depresję nerwową. 
Przestał sypiać i jadać, i całymi dniami nie 
odzywał się ani słowem. 

Lady Morton nie dała za wygraną i po 
stanowiła za wszelką cenę dopri wad 
miss (Gardiner do zaślubienia nieszczęsrte- 
go a ukochanego bratanka, 

Na wielkim obiedzie wydanym przez dy 
rektora Davidsoną, oznajmiła wobec wszy- 
stkich, że ceduje na Oskara sto tysięcy fum 
tów szterlingów, a także przeznacza wspa- 
niałe brylanty, wartości pięćdziesięciu ty- 
sięcy funtów, dla przyszłej jego żony. 

W parę dni potem w „rubryce towarzy- 
skiej” najpoczytniejszego dzięnnika, uka- 
zata się wzmianka o mającym wkrótce się 


odbyć ślubie Oskara Davidsona z Mabel 
Gardiner. 
Młody człowiek pod wpływem swego 


Szczęścia był jak odrodzony, zdawało się, 
że obudziły się śpiące dotychczas jego wła 
dze umysłowe. 

Narzeczona, zajęta wyprawą, rozina- 
wiałą z przyjaciółkami o pirepyarnyci bry 
lantach, których miała się stać posiad acz: 
ką, lady Morton zaś z upragnieniem cze- 
kała dnia ślubu, by rozpocząć nowicjat kla- 
sztorny, 


Jerzy Krzecki, 


Dzwoni się | aresztował 18-letnią Rozalię Jarosz, 

{ ( 
domo ku czemu i dlaczego, ale żyjemy w |więc, po pięciu minutach zajeżdża pancer- | Zarzutem zabójstwa i ukrycia zwłok swego 
pośpiechu. Nikt już dziś nie ma czasu na|na karetka — kasa pogotowia i specjalny 


Ze Lwowa donoszą: 
Przed kilku dniami 


Malka jycz zakopała woworodka | 


CZYNIĘ 


Wydział Śledczy 
pod 


nowonarodzonego nieślubnego dziecka. 
| Aresztowana wypierała się zbrodni, twier- 
dząc zrazu, że ktoś dziecko „porwał”, a 
dalej, że przyszło na świat nieżywe i po- 
sowikdła się na świadectwo pewnej lekar- 
ki z ul. Zyblikiewicza. 

Tymczasem dalsze dochodzenia wyka- 


ARESZTOWANO. LM 


tych twierdzeń, albowiem 
ustalono, że Jaroszówna urodziła żywe 
dziecko i żywcem za wiedzą przyjaciela 
Kazimierza Motyki zakopała je w nocy pod 
jednym z pawilonów na pl. Targów Wscho 
dnich. Zwioki żywcem zaktpanego nowó= 
rodka odkopano i odstawiono do Instytutu 
medycyny sądowej. Pod zarzutem w spół- 
udziału w tej bródił aresztowano również 
i Motykę. 


zały kłamliwość 


Co kto woli. 


— Wolę mieć tyfus, niż być milionerem? 

— Dlaczegóż to? 

— Bo milionerzy umierają wszyscy, 
chorych na tyfus tylko 6%, 

Przy stoliku kawiarnianym zapanowała o- 
gólna wesołość, Argumentacja p. Władysława 
była rzeczywiście rozbrajająca. 

— W takim razie ja chcę umrzeć na milion! 
— wykrzyknęła z zapałem pani Mila i rozpo- 
częła opowiadać, jak to urządzi sobie życie nim 
dosięgnie ją śmierć, która czyha na milione- 
rów, 

Przy stoliki gwar był coraz większy, Pan 
Kazimierz roztaczał przed zebranym, towarzy= 
stwem wspaniałe perspektywy „jakie otwięrają 
się przed milionerem, 

— Uciszeie swe zapały — przerwał nagle 
Karol, — Niestety łatwiej jest Władkowi zrea- 
lizować swe marzenia į zachorować na tyfuś 
niż nam zostać milionerami, A swoją drogą — 
westchnął — szkoda, że nie można zarazić się 
„milionem tak jak tyfusem. 

— Wielka szkoda — zgodziła się pani Mila, 
— Byłaby to jedyna pożądana przez wszy- 
stkich epidemia. 

— Którejby nikt nie zwalczał — dorzucił 
Karol. — Eh, — westchnął — nie z tego. 
Wszystko to są mrżonki, Na pewno mi my, 


RADIO KĄCIK, 


PIĄTEK, 11 CZERWCA. 
Warszawa I (Raszyn) 
I Inne Rozgłośnie Polskie. 
1545 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Rozmowa z chorymi — re Lwowa 
16.16 Pieśni cygańskie, Podwójny kwartet wokalny 
„Pro Arte" — z Wilna 
1645 „Nafta, nalian“ — reportaż a Zagłębia Nafi0. 
wego 
1,00 Potpourri operetkowe w wyoknaniu orkiestry 
Tad, Seredyńskiego — ze Lwowa 
17,50 Nasze drzewa: „Limba* — pogadanka g Kra- 
kowa 
18.00 Skrzynka ogólna 
)8,.10 Program na jutro 
18.15 Muzyka s płyt 
1850 Pogtdańka aktnalna 
19.00 khoneere |tz ge aras LA" + 
19.50 Wiadomości sportowe 


az 


E 


Bo NT 


koszt niewielki, a możli. | PRZYGODA ROZTARGNIONEGO PROFESO: 


20.00 Koncert rozrywkowy — z Wilna 
W przerwie około g 20.45: Dziennik wie. 
czorny i pogadanka aktualna 
2145 „Śląsk w poezji współczesnej” — kwadrans 
portycki z Katowie 


Niektórym robotni- | znalazłszy w 
kom podwyższono natomiast zarobki od 25 | gdzie.. 


tA, 

Popularny profesor jednego z wyższych za- 
kładów naukowych znany jest ze swego nie- 
zwykłego roztargnienia, Przed kilkoma dniami 
np, znajomi jego byli poruszeni wizytami, któ- 
re im profesor złożył z okazji... Nowego Ro- 
ku, Znana jest również przygoda profesora, 
któ ry podęzas ulewy chodził po ulicach ,trzy- 
mając zamiast rozpiętego parasola, laskę nie 
zwracając najmniejszej uwagi na deszcz. 

Szczytem roztargnień i zapomnień profeso- 
ra (którego nazwisko ze zrozumiałych wzglę- 
dów przemilczamy) był jednak dzień onegdaj- 
szy; włożywszy klucz do dziurki, przez dłuż- 
szy czas potem poszukał go gorączkowo, a nie 
kieszeni „pobiegł do komisariatu 
„ zapomniał po co przyszedł! 

Oczywiście wszystko wyjaśniło się w ciągu 
krótkiego czasu, 

Znakomity profesor jest zawsze roztargnio- 
ny i o niczym nigdy nie pamieta... O niczym 
z wyjątkiem jednej sprawy: nie zdarzyło mu 
się, aby zapomniał kupić los w kolekturze J. 
Wolanow, Warszawa, Marszalkowska 154. Wy- 
grał kilkakrotnie, 1 to tak zakorzeniło się w 
Jego pamięci, że nie podlega roztargnieniu. 


świeckiego. 

Dnia 30 października odbył się u dy- 
rektora wspaniały bal, na. którym Mabel, 
ulegając prośbom ciotki narzeczonego, w y- 
ć|stąpiła w olśniewających brylantach, ma- 
jących niebawem stać się jej własnością. 

Na trzeci dzień po balu, mieszkańców 
Edinburga zelektryzowała wiadomość, że 
znaleziono rano lady Morton zamordowa- 
ną w jej pokoju, Brylanty znikły. 

Wieczorem gazety z 1 listopada donio- 
sły, że zaaresztowano w Londynie, w ho- 
telu Esplanada, miss Ma abel Gardiner, jako 
oskarżoną o zabójstwo i kradzież. 

Gdy młoda panna sta aa przed sądem, 
opinia wszystkich byłą przeciwko niej. 

Ogólna sympatia zwróciła się w stronę 
p" „dwójnie nieszczęsnego Oskara, który wo 
bec dokonanej zbrodni stracił nie tylko je- 
dyng kochającą go osobę, ale także mają- 
tek, ofiara mordu nie zdążyła bowiem pod- 
pisać aktu darówizny, wobec czego spadek 
przechodził na innych bliższych spadko- 
bierców. 

Zeznania świadków okazały się wręcz 
sensacyjne. 

Gérald Davidson oświadczył, że w dniu 
krytycznym nadszedł z Londynu list od 


Akt darowizny był już sporządzony i | Mabel do Oskara, zwracający mu słowo. 


miał być podj Ipisany w, dniu zawarcia zwią- | Z kolei pokojowa lady Morton opowiedzia- 
zku małżeńskiego, to jest 15 listopada. |la szczegółowo, jak w dniu balu pomagała 
Lady Morton przybyła do brata, by pod | miss Gardiner kłaść brylantowy diadem. ko 


jego dachem spędzić ostatnie 


dni życia "ię, 


broszki i bransoletki. 


22.00 Muzyką z płyt 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
23.00—1.00 Programy lokalne 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
.20 Parę informacyj 
„00 Muzyka z płyt 
15.0 00 Jak spędzić święto? 
15.05 Muzyka salonowa — płyty 
1542 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.00 Nowości techniczne . 


18.45 Łódzkie wiadomości sportowe 
22,00 Muzyka z płyt 


SOBOTA, 12 CZERWCA. 
Warszawą | (Raszyn) 
I iane Rozgłośnie Polskie, 
6.15 Pieśń poranna 
6.18 Gimnastyka 
6.38 Muzyka z płyt 
7.00 Dzienńik poranny 
710 Muzyka z płyt 
115 Audycja dła poborowych 
7.35 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 
11.30 Audycja dla szkół 


O czwartej rano, gdy bal się skończył, 
miss Mabel odniosła biżuterię do pokoju 
ciotki, która się wcześniej położyła, 

— ldź już spać — powiedziała do mnie 
moja pani, 

Upadałam ze znużenia, skwapliwie w ięc 
skorzystałam z pozwolenia. Wychodząc, 
słyszałam, jak lady Morton zapytała pa- 
mienki: 

— Czy MBPS położyłaś na miejscu, 
kochanie? 

— Tak jest — dosłyszałam jeszcze od- 
powiedź, 

Na drugi dzień lady Morton czuła się 
bardzo znużona. Udała się do siebie zaraz 
po obiedzie. Uważałam za swój obowiązek 
uprzedzić pana Oskara, że pani miewa się 
niedobrze. Przesiedział u niej parę godzin. 
Koło dziesiątei poszłam się dowiedzieć, 
czy nie będę izoni, ale zastałam świa- 
tlo zgaszone. Sądząc, że pani zasnęła, wró- 
ciłam do siebie, a gdy dziś rano weszłam 
z herbatą, pani leżała ną ziemi bez życia; 
została uduszona wstążką, zaciśniętą do- 
koła R 

Na podstawie innych jeszcze zeznań u- 
stalono, że miss Gardiner na drugi dzień 


[p po balu przyszła około czwartej po połu-|o 


dniu do ciotki narzeczonego. Pożegnała s% 
na parę dni, gdyż wybierała się do Londy- 
nu po sprawynki do wyprawy. Próbowano 
ja zatrzymać do późniejszego pociągu, âd- 
chodzącego z pobliskiego dworca Kaledoń 


22.00 Piotr Czajkowski: 


którzy tak bardzo pragniemy zostać milionera= 
mi, ani Władek, który boi się miliona więcej 
od tyfusu — nie zostaniemy milionerami. 

— Dlaczego? — przerwała pani Maria, = 
Ja nie tracę nadziei, że kiedyś będę jeszcze je ' 
żeli nie milionerką, to w każdym razie osobą 
bardzo zamoźną. 

— Chyba z twojej pensji 
— ódciął ironieznie Karol. 

= (0 to to nie, Tak naiwna nie jestem. 
Ale mam pewną podstawę do przypuszczenia, 
iż będę bogatą, 

— Aha, zapewne zamierzasz wyjść za mą4 
za sułtana! 

— Dajcie spokój z waszymi ironicznymi do* 
clnkami! Zbyt trzeźwo patrze na życie, by li- 
czyć na sułtanów czy maharadżów, Swoje przy- 
puszczenia I nadzieję co do przyszłości opie- 
ram na zupełnie realnej podstawie, 

— Czy możesz zdradzić nam tę tajemnicę? 
- zapytała zaintry gowana wielce pani Mila, 

— Ależ oczywiście, Po prostu kupiłam 80- 
bie los do I klasy 39-ej Loterii Klasowej I ra« 
dzę wam zrobić to samo. Jestem pewna, że 
gdy za pare miesłęcy znowu spotkamy się przy 
stoliku kawiarnianym — będziemy gościć w na* 
szym gronie nowego milionera, 


uciułasz milion. 


1157 Sygnał ezam f hejnsł s Krakowa 

12.03 Dzionnik południowy i 

12.15 Letnie obowiązki rolnika — pogadanka 

12.25 Łódzka orkiestra salonowa 

14.00 Przerwa (Programy lokalne) 

1545 Wiadomości gospodarcze 

16.00 „I my też urządzamy koncert" == audycja sło4 
wno. "muzyczna w. wykonanin zespołu dziecięcego 

16.30 Ballady i legendy w wykonaniu orkiestry A 
dama Hermana — z Krakowa 

17.20 Recital śpiewaczy 

14.50 Osobliwoścł ziemi zapomnianej przez tury 
stów — pogadanka ze Lwowa 

18.00 Nasz program 

18.10 Program na ję 

18.15 Muzyka 2 płyt 

18.50 Pogadanka aktualna 

19,00 „Kawalerowie pięknej Idalki“ — wesoła aus 
dycją słowno . zm — zò Lwowa 

1940 Pa danka. "LE 

=: A. 
00 w SSA] dla Poluków za granicą: uPołscy hars 
cerze prze Jamboree" 

20,45 Dziennik wieczorny 

20.55 Wiadomoćfci rolnicze 

21.05 Przerwa 

21.10 Koncert małej orkiestry Polskiego Radia x 

2145 Przegląd wydawnictw 


Cztery pory roku, op. 5 


(z Łodzi) 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornege 


komunikat meteorologiczny i przegląd rasy 
23.00—1.00 Programy lokalne 4 


Łódź, jak Raszyn, oraz 
12,15 Program na dziś 
12.20 Parę infórmac yj 
15.00 Nasz program 
15.10 Poradnik sportowy 
15.15 O wszystkim po troszku 
1542 Łódzkie Midomi giełdowe 
18.00 Muzyka z plyt 
18.25 Audycja literacka 
18.45 Łódzkie wiadomości sportowe 
20.55 Rozmowa z radjosłuchaczami 
23,00 Muzyka taneczna z płyt 
23.30—0.30 Koncert życzeń 


Mam okropną cerę? 


zawołasz widzą; twarz pokrytą piegami, sto« 
suj więc krem 


ORO - METAMORPHOSE 


Żądajcie wszędzie. 
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skiego. Nie dała się jednak przekonać, 
twierdząc, iż woli przybyć do Londynu 
wcześniej i, że wygodniej jej będzie wyje- 
chać z dworca Waverley, Jednak widziano 
ją znów późnym wieczorem niedaleko dos 
mu Davidsonów z ciężką torbą podróżną, 
idącą w stronę właśnie dworca Kaledoń- 
skiego. 

Dramatyczne było ukazanie się w sq- 
dzie Oskara Davidsona. Miał wzrok bie- 
dny, koszulę rozchełstaną na piersi i wy- 
gląd ciężko chorego. 

Nie wydobyto z niego ani słowa, Na 
trzykrotne zapytanie sędziego, czy prawdą 
jest, iż zaręczyny jego są zerwane, skinął 
tylko twierdząco głową, 

Po świetnej obronie adwokata miss Gar 
diner „dla braku dowodów“ została unie* 
winniona. 

Wkrótce wyjechała do Australii, Tam 
dzięki wybitnej swej urodzie i znacznemu 
majątkowi, wyszła wkrótce za mąż za je 
dnego z najbogatszych plantatorów. 

Oskar, chory, niedołężny i zrozpaczony 
targnął się na swe życie; powiesił s? na 
klamce pokoju; gdzie dokonano mordu. 

I nikt się nigdy nie dowiedział, że 19 

1. bedac u ciotki w chwili, gdy ta zauw8* 
żyła brak brylantów i w szale dopadła dO 
telefonu, aby zarządzić pościg za ubóstwia 
ną jego Mabel, że to on, wiedzion szaleń* 
cza swoją miłościa, udusił ciotta. którą k0% 
chała go, jak syna rłum, Kw. 
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